P R O T O K Ó Ł Nr XXXVI/2013
z sesji Rady Gminy Mokrsko odbytej w dniu 26 czerwca 2013 roku w sali konferencyjnej Urzędu Gminy pod przewodnictwem pana Grzegorza Majtyki – Przewodniczącego Rady Gminy.

Ustalona liczba radnych

- 15

Faktyczna liczba radnych

- 15

Liczba radnych obecnych na sesji
- 13

Radni Rady Gminy obecni na sesji:
1.  Bil Zenon
2. Braliński Zbigniew
3. Chwaliński Dominik
4. Gładysz Irena
5. Głąb Marcin
6. Grześlak Grażyna

7. Majtyka Grzegorz

8. Pietras Marek

9. Strózik Teresa

10. Szaniec Wojciech

11. Szkudlarek Zbigniew

12. Witkowska Małgorzata
13. Zaremba Ewa 

Radni Rady Gminy nieobecni na sesji:

1. Kmiecik Sabina

2. Mielczarek Marek

Ponadto w sesji udział wzięli:

1. Tomasz Kącki 
- Wójt Gminy

2. Małgorzata Stanek
- Sekretarz Gminy

3. Renata Nagła
- Skarbnik Gminy

4. Tadeusz Kik

- Kierownik Referatu Gospodarki Komunalnej, Ochrony                                         Środowiska i Drogownictwa

5. Arkadiusz Gmur
- Inspektor ds. planowania przestrzennego i gospodarki                                         komunalnej

6. Kamil Piekarski
- Referent ds. inwestycji

7. Łukasz Wolny 
– Inspektor ds. rolnictwa, geodezji i gospodarki nieruchomościami

8. Leszek Rodak 
- Komendant Gminny OSP

9. Adam Szewczyk

- sołtys sołectwa Słupsko

10. Elżbieta Ciura

– sołtys sołectwa Mątewki

11. Danuta Komor
- sołtys sołectwa Mokrsko II

12. Wiesława Czart 
- sołtys sołectwa Chotów

13. Zdzisław Słowik
- sołtys sołectwa Mokrsko I

14. Genowefa Wolna
- sołtys sołectwa Krzyworzeka II

15. Agata Rzeźnik
- sołtys sołectwa Brzeziny

16. Jolanta Juszczak
- sołtys sołectwa Ożarów

17. Roman Wójciak 
- mieszkaniec

18. Tomasz Ciupa 
- mieszkaniec

19. Marianna Skupińska
- mieszkaniec

20. Stanisław Walczak 
- mieszkaniec

21. Halina Woszczyk
- mieszkaniec

22. Lucjan Mielczarek
- mieszkaniec

23. Marian Antosik
- mieszkaniec

24. Wojciech Smolnik
- mieszkaniec

25. Daniel Tyjeżko
- mieszkaniec

26. Michał Zimoch 
- mieszkaniec

27. Roman Majchrowski
- mieszkaniec

28. Dorota Wójciak
- mieszkaniec

Ogółem w obradach XXXVI sesji udział wzięło 41 osób.

P u n k t  1

Otwarcie sesji i stwierdzenie prawomocności obrad.

Radny  Grzegorz Majtyka, Przewodniczący Rady – otworzył XXXVI sesję Rady Gminy, powitał wszystkich przybyłych i następnie stwierdził wymagane kworum do podejmowania uchwał i wniosków.

P u n k t  2

Ustalenie porządku obrad.

Przewodniczący Rady – porządek obrad XXXVI sesji został przesłany radnym łącznie z zaproszeniem na sesję. Przed sesją wpłynęło pismo (wniosek) odnośnie realizacji zadania „Przebudowa drogi gminnej Słupsko-Mamzerówka” (w załączeniu). Proponuję rozpatrzyć pismo po punkcie odnośnie sprawozdania Wójta Gminy. Ponadto proponuję punkt odnośnie uzupełnienia składu Komisji Oświaty przesunąć na czas, kiedy pani Ewa Zaremba przybędzie na posiedzenie. 
Przewodniczący przedstawił porządek sesji po zmianach.

1. Otwarcie sesji i stwierdzenie prawomocności obrad.
2. Ustalenie porządku obrad.
3. Powołanie Komisji Uchwał i Wniosków.
4. Zapytania do comiesięcznego sprawozdania Wójta Gminy.
5. Rozpatrzenie sposobu realizacji drogi gminnej Słupsko-Mamzerówka.
6. Przedstawienie sprawozdania z działalności Izby Rolniczej Województwa Łódzkiego.
7. Ocena wykonania budżetu Gminy za rok 2012 oraz udzielenie absolutorium Wójtowi  Gminy:
   a/  rozpatrzenie sprawozdania z wykonania budżetu gminy; 

   b/  rozpatrzenie sprawozdania finansowego; 

   c/  zapoznanie z informacją o stanie mienia komunalnego;

   d/  przedstawienie opinii  RIO o przedłożonym przez Wójta Gminy Mokrsko sprawozdaniu         z wykonania budżetu  za 2012 r.;

   e/ przedstawienie stanowiska - wniosku Komisji Rewizyjnej w sprawie udzielenia         absolutorium  Wójtowi Gminy;

    f/ przedstawienie opinii RIO dotyczącej wniosku Komisji Rewizyjnej o udzieleniu          absolutorium Wójtowi  Gminy;

    g/ dyskusja;

    h/ podjęcie uchwał w sprawie:

· zatwierdzenia sprawozdania finansowego wraz ze sprawozdaniem z wykonania budżetu  za 2012 rok;

· udzielenia absolutorium dla Wójta Gminy Mokrsko;

· wyrażenia zgody na zawarcie kolejnych umów dzierżawy z dotychczasowymi dzierżawcami;

· nadania Honorowego Obywatelstwa Gminy Mokrsko;
· zatwierdzenia opłaty za odbiór osadów z oczyszczalni przydomowych;

· uzupełnienia składu osobowego Komisji Oświaty, Zdrowia, Spraw Socjalnych, Prawa i Porządku Publicznego Rady Gminy;

· wyboru metody ustalenia opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi oraz ustalenia stawki tej opłaty.
8. Podjęcie uchwały w sprawie zmian w Wieloletniej Prognozie Finansowej Gminy Mokrsko na lata 2013-2020.

9. Zmiany w budżecie gminy na 2013 rok.
10. Informacja Komendanta Gminnego OSP dotycząca sytuacji jednostek OSP.

11. Interpelacje, zapytania i wolne wnioski.

12. Zamknięcie obrad sesji.
Więcej uwag nie było, Przewodniczący poddał pod głosowanie porządek obrad XXXVI sesji Rady Gminy z zaproponowanymi zmianami.

Rada Gminy jednogłośnie zatwierdziła porządek obrad XXXVI sesji Rady Gminy /na sali obecnych było 12 radnych/.

P u n k t  3

Powołanie Komisji Uchwał i Wniosków

Do Komisji Uchwał i Wniosków zaproponowano radnych: Teresę Strózik, Marka Pietrasa i Małgorzatę Witkowską.
Rada Gminy zaproponowany skład Komisji Uchwał i Wniosków przyjęła jednogłośnie /na sali obecnych było 12 radnych/.
P u n k t  4

Zapytania do comiesięcznego sprawozdania Wójta Gminy
Radny M. Głąb – były przeprowadzone gwarancyjne przeglądy, dot. rozbudowy budynku szkolnego w m. Mokrsko II etap, chodzi o ŚDS. Przeprowadzenie przeglądu gwarancyjnego na zadaniu „Odnowa centrum wsi Komorniki” oraz przeprowadzenie przeglądu gwarancyjnego na zadaniu „Rozbudowa budynku szkolnego w m. Mokrsko – etap II”. Co było ustalone i co wykazały przeglądy gwarancyjne?
K. Piekarski – jeśli chodzi o świetlicę w Komornikach, były tam zacieki, spękania na ścianach, wentylator w kuchni nie działał. To były główne i jedyne usterki. Większych usterek nie zanotowano, chociaż dzisiaj pani animator zgłosiła, że nowe po opadach zacieki się pojawiły. Jak wiemy budynek jest stary, nowe tynki były robione, niestety popękały. Ustalono z wykonawcą, że naprawi spękania poprzez zaprawki, a malowanie jest już po naszej stronie. Jeśli chodzi o parking, 2 obrzeża się zapadły i to zostanie naprawione oraz chodnik na Pasterniku były zapadnięcia kostki. Kwestie, które były wcześniej poruszane odnośnie przebiegu chodnika, w tym tygodniu spotykam się z geodetą i temat będzie wyjaśniany. Przyjmujemy, że do końca lipca sytuacja zostanie wyjaśniona. Już wiem, że firma weszła na poprawianie usterek, część już została usunięta. Firma na usunięcie tych usterek ma czas do 22 lipca. Jeżeli chodzi o budynek szkoły w Mokrsku, były 2 inwestycje, ale praktycznie ten sam zakres i jedna firma to wykonywała w ramach postępowania przetargowego, później z zamówienia z  wolnej ręki, jako roboty uzupełniające. Uwag było więcej, m.in. w pokoju nauczycielskim nieszczelne okna, oprócz tego przecieki okien, ponieważ okna były nieszczelne. W nowej sali należy wymienić szybę, ponieważ przy produkcji ktoś dotknął brudną ręką i ten ślad jest  w środku i całe okno musi być wymienione. Z tego co rozmawiałem z firmą okno było już zamówione tylko czeka na odbiór. Oprócz tego spękania na ścianach i płytek podłogowych. Na budynku sali gimnastycznej nowej należało wyregulować stolarkę okienną, pęknięcia tynków. Pęknięcia są powszechne na wszystkich inwestycjach i na bieżąco trzeba usuwać. Termin jest do końca tego miesiąca, a ja próbuję się z firmą kontaktować od tygodnia. Nie mam naprawdę żadnego odzewu. Wiem od pana dyrektora, że nie weszli na poprawianie usterek, więc przyjmujemy, że do końca tygodnia próbujemy się z nimi skontaktować. W momencie kiedy tych usterek nie usuną, z tytułu rękojmi gwarancja jest do 17 lipca i będziemy musieli wystąpić na drogę sądową, bo wady zostały zgłoszone przed terminem upłynięcia gwarancji. Nie mamy możliwości zmuszenia ich do tego, żeby usunęli usterki. Jest to firma MARK - BUD z Sieradza, jeżeli mówimy o Mokrsku, a Komorniki to firma COMPLEX-BAU z Julianpola Gm. Rudniki. To był wykonawca, jeśli chodzi o świetlice. Część usterek już usunęli, część będą usuwać, mają czas do 22 lipca. 
Radna M. Witkowska – te usterki też były zgłaszane od 2 lat, jeśli chodzi o nieszczelne okna i czy wcześniej były zgłaszane inwestorowi te usterki?
K. Piekarski – tak, usterki były zgłaszane inwestorowi wcześniej. Na dzień dzisiejszy jedyne środki jakie mamy, to możemy wysyłać pisma, które są cały czas wysyłane. W ostatecznym rozrachunku będziemy musieli podjąć kroki prawne i wystąpić na drogę sądową, bo innego wyjścia nie będziemy mieli. 

Radna M. Witkowska – prawdopodobnie ogłosi upadłość, skoro do tej pory czekała, nic nie robiła

Przewodniczący Rady – jak pani może zakładać, że prawdopodobnie ogłosi upadłość? Jak nie ogłosiła, to nie ma upadłości.

K. Piekarski – temat upadłości likwidacyjnej firm jest w naszym kraju powszechnie znany i dobrze wiemy jak wygląda sytuacja z egzekwowaniem należności. My z tego tytułu, że inwestycję mamy zakończoną, będziemy ewentualnie w 3 lub 4 grupie poszkodowanych, więc w momencie upadłości sytuacja wygląda tak, że wyegzekwowanie będzie praktycznie niemożliwe. W pierwszej kolejności musi się syndyk sam „posilić” majątkiem, który został i później kolejne grupy wierzycieli. 

Radny M. Głąb – sprawa do Kierownika Referatu, mianowicie odbyły się konsultacje ze Starostwem Powiatowym w Wieluniu oraz projektantem w sprawie uzyskania zmiany decyzji pozwolenia dla zadania „Budowa systemu p.poż. budynku ZSiP w Krzyworzece”. Prosiłbym o rozwinięcie tego tematu. Czy są już jakieś ustalenia i wstępne koszty? 

K. Piekarski – jeśli można w imieniu pani Kierownik, złożyliśmy wniosek o pozwolenie na budowę na zabezpieczenie przeciwpożarowe. Jakie jest nasze Starostwo w dziedzinie budownictwie i nasz Nadzór Budowlany, to wszyscy wiemy. Wymagają od nas naprawdę bardzo szczegółowych opracowań. Sami projektanci, którzy w branży pracują od kilkunastu lat albo i dłużej, to się dziwią. Na tym etapie chcieliśmy zawiesić postępowanie, aby dokonać wszystkich stosownych uzgodnień, jednakże po spotkaniach z panią Naczelnik wystosowaliśmy pismo odnośnie zawieszenia postępowania. Zostały dokonane stosowne uzgodnienia i adnotacje w projekcie budowlanym i przedwczoraj poprawiona dokumentacja została złożona ponownie i czekamy na pozwolenie na budowę. Kosztorys wynosi niewiele ponad 100 tys. zł na całość zabezpieczenia.  
Wójt Gminy – pytanie jest, co zadowoli strażaków w danym momencie, bo jest jakiś punkt minimum, który nie spowoduje tego, że dalej z uwagami nie będą przechodzić. Punkt min. to jest ponad 30 tys. zł, a ten punkt, który zadowoli ich na dłuższy okres czasu z ekspertyzami i odstępstwami to jest 100 tys. zł. Biorąc pod uwagę, że jeśli sprawdzili pierwsze przedszkole, bo tak zawsze sprawdzali tylko Mokrsko i do tej pory żadnego, jakby zapominali, jak nam przejdą wszystkie przedszkola, to szykujmy się na wydatki ok. 400 tys. zł.
Więcej zapytań ani uwag do sprawozdania nie było. Sprawozdanie zostało jednogłośnie przyjęte /na sali obecnych było 12 radnych/.

P u n k t  5

Rozpatrzenie sposobu realizacji drogi gminnej Słupsko-Mamzerówka.

Wójt Gminy – gmina Mokrsko otrzymała dofinansowanie w wysokości 291 tys. zł do przebudowy drogi przez Mamzerówkę. Koszt tego zadania, biorąc pod uwagę kosztorys, wynosił 1.440.000 zł. Z wcześniejszych rozmów, które prowadziliśmy z firmami zajmującymi się budową dróg szacowali, że taka droga jest możliwa do wykonania w kwocie ok. 900 tys. zł. Kwota ta jest duża, dochody naszej gminy ostatnio nie wzrastają, nie wszystkie po stronie dochodów jesteśmy w stanie wykonać. Było spotkanie z panem sołtysem, był przedstawiciel Rady Sołeckiej i dyskutowaliśmy nad „odchudzeniem” tego projektu. Wyszło tak, że rezygnacja z pewnego zakresu robót powoduje oszczędności na poziomie ok. 140.000 zł. W międzyczasie gdy złożyliśmy wniosek do FOGR-u, dopatrzono się, że nasza droga dojazdowa do pól, tak był przygotowany projekt w ub. roku, zmieniła kategorię i jest drogą gminną i poprosili o sprawdzenie czy zgłoszenie, które było przygotowywane na przebudowę tej drogi, jest dalej adekwatne do zakresu i charakteru drogi jako drogi gminnej. Okazuje się, że nie, musieliśmy wystąpić o zmianę ze zgłoszenia na pozwolenie na budowę i doszedł dodatkowy punkt związany z pozwoleniem wodno-prawnym. Na razie jeszcze nie mamy w tym momencie pozwolenia na budowę na to, żeby mieć dokument, który możemy przedstawić w specyfikacji jako dokument ostateczny. Wiadomo, że każda instytucja, głównie nadzór budowlany do projektu może wnieść jakieś uwagi. Teoretycznie nie mamy jeszcze tego dokumentu. Myślę, że w ciągu 1,5 tygodnia taki dokument odnośnie tego pozwolenia na budowę uda nam się uzyskać. Biorąc pod uwagę sytuację gminy odnośnie wcześniejszych inwestycji, poziom zadłużenia i spłat kredytu, nie udało nam się do tej pory osiągnąć kilku dochodów, które szacowaliśmy w zmienionym projekcie budżetu. Pierwszym z nich to jest kwestia zwrotu VAT za inwestycje, które wykonaliśmy wcześniej, chodzi m.in. o Orlik, boisko. Podjęliśmy decyzję, że nie będziemy korzystać z firm zewnętrznych, tylko postaramy się przeprowadzić naszymi siłami i na dzień obecny czekamy na ekspertyzy związane z interpretacjami dotyczące VAT. Podatek VAT, który szacowaliśmy do zwrotu to było ok. 260 tys. zł. Dodatkowo czekamy na sprawę związaną ze Środowiskowym Domem Samopomocy w Mokrsku. Mieliśmy dostać informację na koniec maja lub początek czerwca, odnośnie dotacji na przebudowę ŚDS. Koszt zadania wynosi ok. 460 tys. zł i mieliśmy otrzymać dotację, którą też przeszacowaliśmy, że możemy w naszych dochodach mieć. Gdyby te dochody były już wykonane, czy moglibyśmy wprowadzić po piśmie ze strony donatora, czyli Urzędu Wojewódzkiego na ŚDS, wtedy wskaźniki 60% i 15% nie byłyby zachwiane. Po prostu na koniec roku w budżecie nam by to wyszło. Na dzień obecny nie mając tych dochodów, do tego wskaźnika nie mamy, nie chcemy robić zmian, bo nawet nie ma takiej propozycji przy zmniejszeniu kwoty, która może być przeznaczona na drogę w Mątewkach po to, żeby gdybyśmy ogłosili przetarg i kwota była większa od tej którą jesteśmy w stanie faktycznie wydać, żeby ewentualnie zrezygnować, unieważnić przetarg. Makroekonomiczne warunki w gminie w tej chwili nie pozwalają na to żebyśmy powiedzieli, że będziemy to zadanie realizować. Możemy, gdy się pewne wskaźniki pokażą, gdy będziemy mieć pozwolenie na budowę, spróbować ogłosić przetarg, ale to i tak dalej nie oznacza, że jeśli nawet dojdzie do skutku, będzie dla naszego budżetu do skonsumowania. 
Sołtys A. Szewczyk – zbliżają się wakacje, nie wiem czy będą zwoływane sesje czy nie. Jeżeli dzisiaj nie podejmiemy takiej decyzji, możemy nie zdążyć z wykonaniem przetargu, bo ta dotacja ma być rozliczana, z tego co wiem, do końca października. Jeżeli nie zrobimy ruchu w tym momencie i nie podejmiemy decyzji związanych z budową tej drogi, to później nie ma już sensu, bo samo się rozpadnie.  

Pani Dorota Wójciak – czyli wszystkie inwestycje są wstrzymane, bo nie macie pieniędzy?

Przewodniczący Rady – nie są wstrzymane. W załączniku inwestycyjnym mamy inwestycje, które są realizowane. Jest realizowana kanalizacja, realizowana przebudowa drogi w Mokrsku na Piekło, ale beneficjentem jest Starostwo.

Pani D. Wójcik – i macie dołożyć ponad 700 tys. zł. Gmina ma wysupłać, z czego weźmiecie na drogę Mokrsko - Skomlin?

Wójt Gminy – na drogę Skomlin, odcinek od Piekła do granic z gminą Skomlin z przebudową skrzyżowania, gdzie powstanie nawierzchnia bitumiczna chodnikiem po północnej stronie z odkopanym rowem i częściowo, niewielkim kawałkiem asfaltu przy Zakładach pana Kani, zaplanowaną mieliśmy kwotę 380.000 zł. Ponieważ zmieniła się w budżecie kwestia dotacji, że schetynówki są dofinansowane w tym roku do 50%, kwota ta uległa zmniejszeniu. Po przetargu przeliczając tą kwotę, bo ta droga jest 660 tys. zł razem warta, ¼ udziału gminy tj. ok. 160-170 tys. zł. 
D. Wójciak – dziwne, bo gmina Skomlin właśnie obawia się podjęcia tego zadania, ponieważ boją się wysupłania tylu pieniędzy, a tu kładziecie asfalt na asfalt, gdzie dzieci na Mamzerówce toną w błocie? Taka jest prawda, więc te pieniądze, które mają iść tam, dlaczego nie przełożyć od razu na naszą drogę? 

Wójt Gminy – my możemy przekładać pieniądze, które mamy. Wirtualnych nie powinniśmy przekładać, to nie są pieniądze, które mamy.

D. Wójciak – czyli to są jakieś wirtualne, w powietrzu?

Wójt Gminy – przed chwilą mówiłem jakie możemy osiągnąć dochody i ciekawe czy je osiągniemy. W ub. roku nie oszacowaliśmy dochodów i mieliśmy lukę na koniec roku, a są wskaźniki, które mówią o tym, że gmina ich nie powinna przekraczać, zadłużenie 60% budżetu w danym momencie i roczna spłata zobowiązań 15%.

Pan Smolnik – ciekawe, że zawsze na naszą drogę brakuje, od tylu lat są zebrania i zawsze Wójt mówi, że jak będą pieniądze. Ożarów jest wyasfaltowany, bo tam jeżdżę, wzdłuż i wszerz i jakoś tam nie brakowało pieniędzy. Wszędzie i na Morzykobyle, gdzie tylko można, a u nas ciągle brakuje przez tyle lat. Nawet kamienia teraz nie ma, takie bagno.
Sołtys A. Szewczyk – czy będą sesje w ogóle w wakacje? Jeżeli dzisiaj takich decyzji nie podejmiemy, to już będzie po pieniądzach, bo to jest rozliczenie do końca października.

Przewodniczący Rady – następna sesja planowana jest w sierpniu.

Sołtys A. Szewczyk – w sierpniu to już będzie za późno żeby podjąć jakiekolwiek decyzje.

Wójt Gminy – jeżeli jest sytuacja, która wymaga zwołania sesji, mieliśmy ostatnio taki tryb, były 3 z rzędu sesje nadzwyczajne, więc jeśli trzeba będzie, to ja zawnioskuję i sesję taką zwołamy. Na dzień obecny myśleliśmy, że też podejmiemy decyzję związaną z ŚDS-em, nie wiem czy dostaniemy pieniądze czy nie. Jak dostaniemy, to też musimy zwołać sesję nadzwyczajną, żeby wprowadzić do budżetu i rozpocząć to zadanie. To nie jest tak, że my czegoś nie zrobimy. Jeśli będzie taka konieczność, zostanie to zrobione i wrócimy do tej samej dyskusji, czy w danym momencie kwoty, które mamy lub będziemy mieć, mogą być nawet poprzetargowe, jest w stanie nasz budżet znieść. 
Przewodniczący Rady – tylko że nie mamy w tym momencie swojej części.

Wójt Gminy – jeżeli chodzi o dotację, będzie podpisana umowa, że będziemy chcieli wziąć te pieniądze, ale możemy w pewnym momencie zrezygnować, tak jak w ub. roku, ale w sumie od razu przekazaliśmy informację, bo była taka informacja, że może pieniądze, które miały iść na drogę na Piaski dostaną inne samorządy. Przyznali, że raz jest kwota dzielona, to co zostanie idzie do koszyka na następny rok. Nieraz jest taka sytuacja, my mamy obecnie taką sytuację. Jest pytanie czy mamy gminę podciągnąć pod wskaźniki, które nas „rozłożą” już w tym roku, możemy spróbować, a co będzie w przyszłym roku? Potrzebnych zadań jest wiele. Pan mówi o tym, że robiliśmy pewne drogi i zadania. Tak, były zrobione, ale dostaliśmy na nie duże dofinansowanie, wynosiło nawet 50%. Jeżeli chodzi o drogę na Morzykobyłę, sięgnęło do 85%.
Mieszkaniec – to skąd ta gmina zadłużona jest?

Wójt Gminy – myślę, że można przeliczyć wszystkie inwestycje jakie mieliśmy do tej pory i jakie mamy dochody w naszej gminie a jakie wydatki i co nas najwięcej kosztuje. Wtedy będzie widać gdzie nam tych pieniędzy brakuje.  
Pani D. Wójciak – jeżeli nie stać na zrobienie drogi do przystanku, ponieważ mieszkańcy Mamzerówki mają 5,5 km. Zanim się tutaj do Mokrska dostaną, idą prawie 2 km na przystanek. Czy gminę stać, skoro nie stać na drogę, czy stać tak jak gminę Skomlin na kurs, które by nasze dzieci podwiózł? My pracujemy i nie jesteśmy w stanie się zwalniać, przekładać sobie zajęć, żeby rano zawieźć dzieci, skoro teraz mamy takie pogody. Dzieci wiecznie chodzą po błocie. Prosimy kogoś czy zawiezie dziecko na przystanek albo w tą albo w tą. Zwalniamy się z pracy żeby wcześniej przyjechać do Mokrska i zabrać dziecko od razu ze szkoły, a nie żeby gdzieś po błocie szło. Proszę mi powiedzieć, czy gmina jest w stanie dowozić dzieci od września tak jak to robi gmina Skomlin?
Wójt Gminy – jeśli chodzi o gminę Skomlin, to przeprowadziła przetarg i wybrała częściowo prywatnego przewoźnika, który dowozi dzieci do szkoły. U nas były firmy, które dostały kalkulacje jak to wygląda u nas, kwestia dowożenia po starych trasach, większość firm stwierdziła, że im się to nie bardzo kalkuluje tzn. nie kalkuluje się przystąpienie do przetargu, bo zawsze przegrają z PKS-em. Mieliśmy już spotkanie z dyrektorami i dotyczyło to m.in. tego, że dzieci z niektórych miejscowości uciekają od nas. Chcemy negocjować z PKS-em, albo postawić warunek, że PKS musi zacząć inaczej jeździć niż do tej pory. Na pewno taka była mowa o tym, że PKS przez Mamzerówkę będziemy wnioskować, że ma jeździć, a jak nie, to będziemy o tym rozmawiać. Wiadomo, że będą chcieli żebyśmy zapewnili kwestię lepszej przejezdności, wtedy będziemy starali się żeby tak było. Nie mówię o tym, że np. nie rozważymy dowozu dzieci z Państwa kolonii, tylko teraz pytanie ile kolonii jeszcze w innych miejscach też by chciało mieć podobną sytuację. Wydaje mi się, że najważniejsze są negocjacje w tej chwili z PKS-em i do nich siądziemy po to, żeby autobus przejeżdżał przez miejsce, które Państwo chcecie lub będziemy rezygnować z ich dojazdów, ale wtedy będzie nas drożej kosztował dojazd ogólny. 
Sołtys A. Szewczyk – chciałbym żeby radni się wypowiedzieli czy w ogóle są za drogą czy nie. Poproszę o głosowanie, że tak, będzie droga w tym roku robiona.

Przewodniczący Rady – nie możemy tego przegłosować, w tej chwili nie ma środków i nad czym będziemy głosować? Ogólnie radni przekwalifikowali drogę, przygotowany jest projekt na drogę. Nikt nie usłyszał słowa, że nikt nie chce żeby droga powstała. Po to jesteśmy żeby budować drogi. Jest kolejność taka, że ma być w m. Słupsko zrobiona, środków nie ma i kredytu już nie możemy wziąć żeby wybudować. 

Pani D. Wójciak – w takim razie po co te wypowiedzi w Radio ZW

Przewodniczący Rady – w tym momencie nie możemy. Musimy czekać, aż się pojawią możliwości sfinansowania tego zadania. Podobna sytuacja jest z placem zabaw w Mokrsku. Już w tym momencie chcą budować plac zabaw, musimy poczekać, aż skończą się przetargi i inwestycje. Jak powstaną oszczędności, wtedy będzie można je przekazać na te zadania.
Radna I. Gładysz – jesteśmy oczywiście za waszą drogą, nigdy nie byliśmy przeciwko. Ta droga, która w tej chwili biegnie przez waszą wioskę, pojawiła się dopiero w kadencji tej Rady Gminy Mokrsko i ja nie słyszałam wcześniej, że ta droga jest potrzebna i dzięki panu Adamowi Szewczykowi to się pojawiło. Ogromna determinacja ludzi mieszkających tam, naprawdę trzeba państwa podziwiać, że przyjeżdżacie i walczycie o tą drogę. To jest bardzo ważne. Przez Chotów, jak była droga budowana, pani sołtys też jest tutaj świadkiem, my chodziliśmy 3 lata zanim w ogóle projekt powstał. Myślę, że jak tylko te pieniądze się pojawią, to niemożliwe żeby ta droga nie była wybudowana. Jest tam dość duża zabudowa, jest dużo dzieci i ja jestem absolutnie za waszą drogą, że ma powstać, jeśli tylko takie możliwości będą. Uważam, że tutaj koledzy i koleżanki też będą tego zdania. Czekamy na to. żeby pojawiło się coś takiego. żebyśmy mogli zagłosować, dziś to jest niemożliwe dlatego, że nie ma tego i będziemy głosować na pusto? Jesteśmy za. Nie słuchajcie nikogo gdzieś tam w terenie, że ktoś mówi, że ten czy tamta jest przeciwko. To jest nieprawda. Inwestycji jest tyle potrzebnych, że niewiadomo co właściwie robić. Determinacja ludzi jest bardzo duża i uważam, że to jest wasz sukces niesamowity ,już jest zrobione bardzo dużo i uważam, że niemożliwe żeby ta droga nie była zrobiona.
Radna G. Grześlak – odnośnie wypowiedzi pani radnej, jestem tego samego zdania. Pan Przewodniczący już wyraził opinię, że wszyscy radni na to są zgodni, ale tak rzeczywiście jest i my jesteśmy za tym, jeżeli jakiekolwiek pieniądze będą, to na pewno będzie ta droga robiona. Ja już wcześniej o tym mówiłam.

Przewodniczący Rady – jest jeszcze następna droga, która jest też przygotowywana, na Mątewki. Też są wykupy prowadzone i poszerzane, już jest pewna kwota włożona w przygotowanie projektu, tak że na pewno nie będzie zmarnowane. Nie powstanie w tym roku, to powstanie w następnym, czy kiedy się pojawią środki. Droga na Jankus czekała z projektem 8 lat. Pojawiły się środki żeby to sfinansować i jest zrobiona.

Pani D. Wójciak – czy państwowo wiedzą, że na drodze przez Mamzerówkę po zimie nie zostało nic zrobione? Owszem droga Słupsko-Matewki też tak zostało posypane gdzie są takie dziury, że nie da się tam jeździć. Droga przez Mamzerówkę - nie zostało kompletnie nic zrobione. Czy ktokolwiek z państwa jechał ostatnio przez Mamzerówkę?

Przewodniczący Rady – jest taka pogoda a nie inna w tym roku.

Radna T. Strózik – jechałam niedawno waszą drogą i swoją jeżdżę 3-4 razy dziennie. Kochani, mam taką samą drogę i bardzo bym się cieszyła, żeby była u was zrobiona, bo w następnej kolejności jestem ja. Czy to będzie za 3 czy za 4 lata, może jakieś pieniądze będą, ale jeżeli będzie jakaś kolejność zachowana, będę druga. Wydaje mi się, że takie same drogi mamy. Zapraszałam państwa, żebyście przejechali moją drogą, bo tak walczycie o swoją. Takie same mamy drogi wszędzie, a jeszcze taka pogoda jak jest w tym roku, to nas obdarza „góra”.

Sołtys E. Ciura – chciałam uzupełnić i Mamzerówce dokładnie powiedzieć, że droga od krzyża do Dziadaków to jest droga Słupsko i na Mątewkach nie było w tym roku nic wożone, tylko na drogę Słupsko, a Mątewki w ogóle nie były wywożone i proszę nie wymawiać, że Mątewki były wożone. To jest droga Słupsko. Źle rozumiecie.
Radny Z. Szkudlarek – padło pytanie, czy ktoś jechał tą drogą. Może się powtarzam, ale kiedyś przejechałem tą droga. Zgłaszałem wniosek jednocześnie, że takie drogi są, że powinny być częściej remontowane i naprawiane, dlatego że tam naprawdę jest katastrofa. Na sesji 2 miesiące temu ten sam problem był poruszany, jeśli do tej pory nikt tam nie przyjechał, to woła o pomstę do nieba. Dlatego, że są drogi, panie Wójcie gdzie wie pan, że jeżdżę po drogach, sprawdzam gdzie są drugi raz sypane, poprawiane, a tutaj jeśli jest tam taka ilość dzieci i mają problemy, z którymi się borykają, to myślę, że chociaż pokazać swoją wolę chęci. Jednocześnie częściej przyjedzie i posypie kruszywo, bo gdzieś jest magazynowane. Może to ich trochę usatysfakcjonuje jeśli nie ma pieniędzy. Robimy pustą nadzieję. Tu są pieniądze wirtualne, tutaj już praktycznie społeczeństwo zadowolone, przekłada Wójt do końca z miesiąca na miesiąc, później do końca maja, że coś ma być, a później znowu rozczarowanie i nie ma. To jest trochę do ludzi nie bardzo zdrowe.
Wójt Gminy – jeżeli chodzi o sypanie kamienia, to niech się pan uderzy w serce i powie jak to u pana jest na sołectwie. Jak się pojawił kamień, który przywieźliśmy, to pan stwierdził: hałda, która jest, ma być wydana, rozdysponowana tylko w Komornikach. Mówi pan i podpuszcza ludzi po to, żeby kazali jeszcze więcej sypać, bo są dziury, choć dziur nie ma, można powiedzieć wgłębienia w drodze i tam powinno to być zrobione. Później pan mówi, że komuś innemu nie chcemy zrobić, nie wyjedziecie póki nie zrobicie w Komornikach. Jak to w końcu jest? Mówi pan na Komisji Rewizyjnej, że gmina zadłuża się, to wina Wójta, Wójt może absolutorium nie uzyska, ale z  drugiej strony pieniądze powinniśmy wydawać na kamień i na co jeszcze?

Radna T. Strózik – były gdzieś 2 razy sypane w tym roku drogi?

Wójt Gminy – było poprawione po deszczach to co zostało wymyte. 

Radna T. Strózik – pytam się, bo u mnie jest 10m wysypane i jeszcze chyba wszystko po zimie co zostało.

Przewodniczący Rady – z tego co wiem na Ożarowie nie były na pewno sypane 2 razy.

Wójt Gminy – jeżeli było miejsce gdzie woda wymyła nawieziony kamień, czyli na jakiejś górce, zostało to poprawione, nie sypane. Nie oczekujcie państwo, jak tutaj pan sołtys mówi, że trzeba posypać daną drogę, bo go ostatni mieszkaniec męczy. Ja pojechałem, pokazał mi dziury. Jakby te dziury przewieź do państwa, to byście wszyscy stwierdzili, że u niego jest autostrada, a u was jest po prostu katastrofa. Jedni mogą mieć wymuszone lepiej a drudzy mają nic nie mieć? 

Przewodniczący Rady – a tu się mówi, że Wójt nic nie robi. 

Sołtys A. Szewczyk – kiedy mniej więcej będzie wiadomo, bo ten okres jest bardzo krótki. Żebyśmy wiedzieli do kiedy jest czas. Procedura przetargowa to na ogłoszenie 2 tygodnie, później następne 4 tygodnie, wyłonienie wykonawcy, to się wszystko odsuwa w czasie. W październiku już musi być to rozliczone. Jeżeli nie damy rady papierkowo, to możemy pożegnać się z dotacją.

Pan Smolnik – to gadanie będzie jeszcze 3 lata, obiecywać. Musimy to zrobić inaczej. Ciągle na nasz drogę brakuje. 
Pani D. Wójciak – czy droga zostanie naprawiona po zimie? 

Wójt Gminy – droga zostanie naprawiona. Zakupimy kamień, nie wiem na ile nam go starczy, ale zakupimy. Możecie się państwo uśmiechać. Ostatnio jeździłem z wójtem z Białej i powiedział, że w ogóle dróg nie będzie sypać, bo jego gminy na to nie stać. Wysypiemy i drogi poprawimy. Gmina jest rozległa i jak kiedyś państwo mieliście w pierwszej kolejności przesypane, teraz w tym roku jest kolejność zmieniona, choć oczywiście wszyscy twierdzą, że jest tak jak było co roku. Na pogodę ja nic nie poradzę, na opóźnioną zimę, na kwestie związane z pracownikami w Urzędzie Pracy.

Pan Mielczarek – trawa jest po szyję. Może tą trawę obkosić i położymy sobie dywanik. Kamienia brakuje, obkoszenia też brakuje. 

Radny W. Szaniec – ja do pana Zbyszka. Jak była 2 tygodnie temu pogoda, to droga która leci obok szkoły na Towarzystwo, to dopiero teraz widziałem ciągniki jak jeździły. Proszę sprawdzić w harmonogramie jak było faktycznie. Kierownik na pewno ma. Miało być tak jak ustalaliśmy, że w jednym roku tu zaczynamy, a w drugim tu. Tak było czy nie? Panie Zbyszku zarzuca pan nieprawidłowe rzeczy, mówi pan nieprawdę. 

P u n k t  6
Przedstawienie sprawozdania z działalności Izby Rolniczej 
Województwa Łódzkiego

Przewodniczący Rady – zaproszenie zostało wystosowane. Nikt nie przyjechał z Izby Wojewódzkiej z Łodzi, ale mamy tu naszego przedstawiciela i prosiłbym, żeby nas poinformował krótko co się dzieje w tej kwestii.
Radny Z. Szkudlarek – powtórzę to co kiedyś panu powiedziałem. Też jest u nas wybierany Przewodniczący i myślę, że kompetencje większych sprawozdań to należy kierować do pana Przewodniczącego, bo bierze uposażenie podobnie jak pan. Izby Rolnicze nie mają mocy decyzyjnych jak my tutaj na sali, tylko mamy moc opiniodawczą. Posiedzenia Izb Rolniczych są praktycznie 4 razy w roku. Za to posiedzenie, my jako członkowie, bierzemy tylko 100 zł. Biuro Powiatowej Izby Rolniczej mieści się na ul. Palestranckiej w Wieluniu. Służy doradztwem i jednocześnie pomagają wypełniać wnioski o bezpośrednie dopłaty, o materiały siewne. Z takimi problemami można się zgłaszać do Biura Powiatowego Izb Rolniczych. My jako członkowie bierzemy też czynny udział w komisjach klęsk żywiołowych czy też szacowania przez zwierzynę leśną i też robimy to nieodpłatnie, robimy to praktycznie charytatywnie. Składamy różne wnioski. Obecnie na posiedzeniu, a mamy ich mało i jestem w dobrej sytuacji, bo jestem sołtysem, to pewne wnioski wpływają do mnie. Na ostatnie posiedzenie pozwoliliśmy sobie zaprosić panią kierownik od ziemniaków oraz Powiatowego Weterynarza. Kierownik Agencji Restrukturyzacji jest zawsze na izbach, z tego względu, że jest członkiem Izby Rolniczej. Zaprosiliśmy ich z tego względu, bo rolnicy wyrażają niezadowolenie w sprzedaży np. ziemniaków, trzody chlewnej, dlatego że u nas było takie zajście, że gospodarz wioząc tuczniki na sprzedaż nie miał oznakowanych, bo oznakował dopiero na miejscu i dostał mandat 500 zł. Z takimi właśnie problemami się ludzi do nas zwracają i jednocześnie my składamy takie wnioski, zapraszamy i wyjaśniamy, żeby tak restrykcyjnie nie podchodzili do wszystkich spraw, bo wiadomo, że jeśli jesteśmy przy pogłowie trzody chlewnej jak powiedziałem panu Weterynarzowi Powiatowemu, to jest to niesamowity spadek. Jeszcze jak będą takie restrykcje wprowadzać, to ludzie praktycznie odchodzą od tej produkcji. To samo dotyczy ziemniaka, ma być oznakowany, z kartkami, ale jak zadajemy pytanie pani kierownik czy jadła w tym roku młode ziemniaki, mówi że jadła. Ale czy wie jakiego są pochodzenia, to nie wie. Czy wie, czy są tam jakieś kartki, to nie wie. Znowu musimy ludziom na wysokim szczeblu wyjaśniać, że od nas się wymaga nadmiar, a z zagranicy przychodzą holenderskie, czy z Iraku i tego się nie przestrzega. Do Powiatowego Lekarza też padały takie pytania, żeby wytłumaczył, dlaczego jeśli jest pomór świń w Niemczech, to w Polsce spada cena tucznika? Tak owijał, że w końcu trzeba było mu wytłumaczyć, że tam jest naprawdę trudne do zutylizowania, bo musieliby duże koszty ponieść, oni wolą o połowę ceny wpuścić to do Polski i Polacy to biorą, ale nadzoru weterynaryjnego nie wprowadzają. Jednocześnie rolnicy zwracają się do nas z takimi problemami jak bezpośrednie wtargnięcie na prywatne posesje. Wjeżdżają weterynarze bez zapowiedzi, bezpośrednio chcą wchodzić do chlewni. Też ich w pewnym stopniu na to uczulali, żeby było zgłaszane, tym bardziej, że sięgamy do przepisów, że nie można tak. Musi być powiadomiony rolnik.  Jeśli chodzi o szczegółowe informacje, to proszę zwrócić się do Przewodniczącego, który przedstawi. My jesteśmy tylko członkami opiniodawczymi, a decyzyjne rzeczy dzieją się tam gdzie jeździ Przewodniczący. 
Radny W. Szaniec – kto wydawał mandat, policja?
Radny Z. Szkudlarek – nie, to weterynarz ma takie prawo, za nie oznakowane. Przed wyjazdem musi być oznakowane, jeśli nie, to jest już 500 zł mandatu. 3.000 zł jest gdy nie ma karteczek odnośnie pochodzenia.

Radny W. Szaniec – a jak jest np. we wszystkich marketach? Tam nie ma numeru, ani nic i każdy kupuje i nikt nie dochodzi czy jest numer czy nie, jest tylko pochodzenie zapisane Polska albo z zagranicy. Numeru żadnego to tam nie widać. 
Radny Z. Szkudlarek – jak zgłoszony był taki wniosek, to dostajemy też listę kto będzie na tym spotkaniu, bo jednocześnie bierzemy udział w tym kto ma być, bo wiadomo, że problemy się nawarstwiają. Też trzeba jechać i sprawdzić nie do jednego sklepu, ja byłem w 3 sklepach. Pytałem się skąd są ziemniaki, to nie wiedzą. Czy mają kartki, nie wiedzą. Dokładnie nie wiedzą nawet pochodzenia, mówią że z zagranicy. Mówię, że od nas się egzekwuje, a tu pozwala się wprowadzać takie rzeczy.

Radny W. Szaniec – nawet Zarząd Wojewódzki tylko może do Ministerstwa Rolnictwa wnioskować i opiniować.

Radny Z. Szkudlarek – my możemy zaopiniować ale moc decyzyjną ma Województwo.

Radna M. Witkowska – czy mówiliście coś o podtopieniach, o pomocy dla rolników z tego tytułu?

Radny Z. Szkudlarek – tak. Ze względu, że niedawno było posiedzenie, to braliśmy udział w tym i też zgłaszaliśmy takie potrzeby, bo kilku rolników z tym wystąpiło. Zobaczyłem to co przygotowała pani Wojewoda. Procedury są naprawdę skomplikowane, bo to jest 30% upraw z 3 lat. To jest naprawdę utrudnienie, ale zdarzają się takie podtopienia, tym bardziej że Gm. Czarnożyły i Gm. Skomlin już chyba powołała takie komisje do szacowania. My jesteśmy w trakcie, bo mamy porozwieszane kurendy informacyjne, że u kogo wystąpiły takie podtopienia, to trzeba zgłaszać tutaj do p. Łukasza Wolnego. Jesteśmy trakcie zbierania wniosków.

Przewodniczący Rady – czy będzie dofinansowanie do wapna?
Radny Z. Szkudlarek – na dzień dzisiejszy nie ma. Była akcja za mojej kadencji tylko raz z dofinansowaniem 40%. Minister Rolnictwa miał wskazać nasze rejony ale są wstrzymywane dofinansowania gdzieś „do góry”. 

Więcej zapytań nie było, Rada Gminy przyjęła informację do wiadomości.
Przewodniczący ogłosił 5 minut przerwy.

Po przerwie

P u n k t  7

Ocena wykonania budżetu Gminy za rok 2012 oraz udzielenie absolutorium Wójtowi  Gminy:
   a/  rozpatrzenie sprawozdania z wykonania budżetu gminy; 

Głos zabrała pani Renata Nagła – Skarbnik Gminy, która przedstawiła sprawozdanie w całości (w załączeniu).
   b/  rozpatrzenie sprawozdania finansowego; 

Głos zabrała pani Renata Nagła – Skarbnik Gminy, która przedstawiła sprawozdanie (w załączeniu).
   c/  zapoznanie z informacją o stanie mienia komunalnego;

Głos zabrał pan Łukasz Wolny – Inspektor ds. rolnictwa, geodezji i gospodarki nieruchomościami.

Informacja o stanie mienia komunalnego została radnym przesłana już wcześniej do wiadomości (w załączeniu). Stan mienia komunalnego w okresie sprawozdawczym uległ zmniejszeniu o 6 arów gruntów w wyniku sprzedaży. To jest te 6 arów, które sprzedaliśmy w przetargu, jest to działka w Krzyworzece sprzedana za 8.500 zł. 

.

   d/  przedstawienie opinii  RIO o przedłożonym przez Wójta Gminy Mokrsko sprawozdaniu z wykonania budżetu  za 2012 r.;
Głos zabrała pani Renata Nagła – Skarbnik Gminy, która przedstawiła opinię Regionalnej Izby Obrachunkowej o przedłożonym przez Wójta Gminy Mokrsko sprawozdaniu z wykonania budżetu za 2012 r. (w załączeniu).

   e/ przedstawienie stanowiska - wniosku Komisji Rewizyjnej w sprawie udzielenia absolutorium  Wójtowi Gminy;
Głos zabrała pani Grażyna Grześlak – Przewodnicząca Komisji Rewizyjnej, która przedstawiła Wniosek Komisji Rewizyjnej w sprawie udzielenia absolutorium Wójtowi Gminy (w załączeniu).

    f/ przedstawienie opinii RIO dotyczącej wniosku Komisji Rewizyjnej o udzieleniu absolutorium Wójtowi  Gminy;
Przewodniczący Rady poprosił o zabranie głosu  Przewodniczącą Komisji Rewizyjnej.

Radna Grażyna Grześlak , Przewodnicząca Komisji Rewizyjnej – przedstawiła Uchwałę Nr IV/175/2013 z dnia 18 czerwca 2013 r.  Regionalnej Izby Obrachunkowej w Łodzi Zespół Zamiejscowy w Sieradzu w sprawie wniosku Komisji Rewizyjnej Rady Gminy Mokrsko o udzielenie absolutorium Wójtowi Gminy Mokrsko za 2012 rok (w załączeniu).
Głos zabrał radny Zenon Bil, który przedstawił opinię zbiorczą z wspólnego posiedzenia w dniu 20 czerwca 2013 r. Komisji Rozwoju Gospodarczego, Finansów, Rolnictwa, Zaopatrzenia Ludności i Ochrony Środowiska oraz Komisji Oświaty, Kultury, Zdrowia, Spraw Socjalnych, Prawa i Porządku Publicznego w sprawie wykonania budżetu gminy za rok 2012 (w załączeniu). 
    g/ dyskusja;

Radna M. Witkowska – w dziale Turystyka ile było wydane i na co?
Skarbnik Gminy – w dziale 600 – Turystyka – wydatkowano 27.234,74 zł i dotyczyło Międzynarodowego Projektu Wymiany, w którym gościliśmy delegacje z zagranicy oraz nasze wyjazdy. 40.000 zł było po stronie dochodów, ponieważ projekt był realizowany w okresie 2 lat i otrzymaliśmy refundację z roku 2011 w roku 2012. 

Radna M. Witkowska – to kosztowało gminę 27 tys. zł.

Skarbnik Gminy – nic nie kosztowało. To było w ramach projektu.

Przewodniczący Rady – w 2012 r. przyszło to, co było wydane wcześniej.

Radna M. Witkowska – jakie są dochody z wynajmu budynku dla SANMEDU, tutejszego Ośrodka Zdrowia? Czy osiągnęliśmy jakieś dochody z wynajmu tego budynku?

Ł. Wolny – dochody z umowy wynajmu lokalu Ośrodkowi Zdrowia w tym budynku i jednocześnie w budynków w Ożarowie, bo to jest na 1 fakturze, to miesięcznie wynosi ok. 7.000 zł. 

Radna M. Witkowska – od kiedy dostajemy pieniądze?

Ł. Wolny – mówię o czynszu i całej fakturze, bo ciężko jest to w tej chwili rozbić. 

Radna M. Witkowska – proszę ściślej określić od kiedy dostajemy pieniądze, ponad 7.000 zł.

Ł. Wolny – pieniądze dostajemy od pierwszego dnia wynajęcia czyli od połowy 2011 r. SANMED przez pierwsze 12 m-cy użytkowania mógł korzystać z 90% zniżki na pomieszczenia wykorzystywane do działalności jako ośrodek zdrowia z tytułu czynszu. Te 12 m-cy minęło w większości pomieszczeń już w połowie 2012 r., przy czym nie można tego w tej chwili dokładnie określić, bo SANMED od pierwszego dnia nie użytkował wszystkich pomieszczeń. W trakcie remontu powierzchnia się zwiększała, więc faktura i czynsz co miesiąc był troszkę inny. W chwili obecnej SANMED, oprócz 1,8m2  powierzchni, która się zmieniła ostatnio w czasie remontu z uwagi na to, że jedną ściankę przesunięto, płaci czynsz bez zniżki od połowy 2012 r. Faktura na dzień dzisiejszy opiewa na kwoty ponad 7.000 zł przy czym jest ona złożona z czynszu, opłat za ciepłą wodę, ogrzewanie, za wynajem części sprzętu jak krzesła, stoły. Sam czynsz to jest część tej kwoty, musiałbym dokładnie sprawdzić na fakturze ile to jest. 

Radny D. Chwaliński - mówił pan, że została tylko sprzedana działka 6 arów w Krzyworzece, a w sprawozdaniu jest, że z tytułu sprzedaży jest 133.200 zł a wykonano 4677 zł. Czy to jest ta działka?

Skarbnik Gminy - to jest staw. Tamta działka została sprzedana, ale pieniądze nie wpłynęły za nią w 2012 r. tylko w tym roku. Akt Notarialny jest z tego roku. 

Przewodniczący Rady – okres obejmuje 2012 r.

Radny D. Chwaliński – który to był staw?

Przewodniczący Rady – chodzi o staw w Mokrsku.

Radny D. Chwaliński – czy należności, które były na koniec roku, czyli w dziale 400 - 80.789 zł, czy już zostały spłacone i w dziale 700 – 29.738 zł od najemców lokali, czy to już zostało uregulowane?
Skarbnik Gminy – w dziale 700 należności nie zostały spłacone, ponieważ są to najemcy, którzy już nie mieszkają w wynajmowanych pomieszczeniach. Była przeprowadzona cała procedura windykacyjna, jednak ponieśliśmy z tego tytułu koszty. Otrzymaliśmy protokoły od komorników o nieściągalności. Z działu 400 – za pobór wody, część należności jest uregulowanych, jednak to są stali dłużnicy, którzy zaległości rozkładają jeszcze na raty, a bieżące znowu narastają. Nie można tu precyzyjnie określić ile z tych starych zaległości zostało spłaconych a ile jest nowych. 

Radna M. Witkowska – ile nas kosztuje wynagrodzenie pracowników administracji Urzędu? Pytaliśmy wcześniej o nauczycieli, mam tu odnotowane, ale prosiłabym żeby pani to jeszcze potwierdziła. Chciałam się przy tym zapytać, czy były podwyżki na 2013 r. czy nie?

Skarbnik Gminy – wynagrodzenie pracowników administracji to kwota 946.679,39 zł, dodatkowe wynagrodzenia roczne – 75.770,26 zł, składki na ubezpieczenia społeczne – 168.205,94 zł i na fundusz pracy – 18.150,30 zł. Razem wynosi 1.209.409,93 zł wynagrodzenia wraz z pochodnymi. Podwyżek nie było. Dodam, że w ub. roku mieliśmy odprawę emerytalną i nagrodę jubileuszową i 10 krotnie koleżanka otrzymała środki. 

Radny W. Szaniec – była kwota 17.000 zł za korzystanie ze środowiska. To płacimy za nasze kominy?

Skarbnik Gminy – najpierw płacimy składkę za emisję do atmosfery. Dokładnie nie wiem szczegółowo jak wygląda ta procedura, jednak do roku 2012 płaciliśmy 2 razy do roku kwotę wyliczoną według wzoru za wprowadzenie zanieczyszczeń do atmosfery i z tego z powrotem jakiś % otrzymujemy z powrotem. W tym roku jest tylko opłata roczna, czyli będzie na koniec roku za rok 2013.
Wójt Gminy – tutaj jest liczone wszystko, samochody, które jeżdżą, ile spali, za każdy komin. Kiedyś było za śmieci, teraz tak nie jest, bo mamy opłatę zryczałtowaną, ale wrzuconą do Skomlina. Wszystkie takie rzeczy, które wiążą się z tym, że coś oddajemy środowisku i faktycznie później część tej kwoty jest zwracana. To jest tak jak mieliśmy opłatę ze względu na składowisko, likwidację i przywieźliśmy dużo śmieci i najpierw nam wystawili dużą opłatę, ale potem część tej opłaty dostaliśmy i mieliśmy wykorzystać na ochronę środowiska.

Radny W. Szaniec – uważam, że jako mieszkańcy też w przyszłości chyba będziemy płacić. To tylko moja dygresja.

Radna I. Gładysz – jak płacimy do LGD, do Związku Gmin Ziemi Wieluńskiej, płacimy izby rolnicze, spółki wodne, jakieś stowarzyszenia, czy my z tego tytułu coś zyskamy jako gmina?
Wójt Gminy – wszystkie stowarzyszenia są dobrowolne. Jest kwestia czy chcemy w nim uczestniczyć czy nie. Jeśli chodzi o Lokalną Grupę Działania (LGD) to teoretycznie wszystkie gminy w kraju należą do jakiejś LGD, bo te które nie należą, wykluczają możliwość pozyskiwania dodatkowych środków, które są zawarte w osi Lider. Najprościej mówiąc, mamy tam na pewno ok. 400.000 zł do wykorzystania i nikt nam tego nie mógł zabrać. Wykorzystaliśmy w Słupskiej i w Chotowie, są pieniądze na małe projekty, czyli realizowane głównie u nas przez Bibliotekę i ewentualne wsparcie dla przedsiębiorców czy rolników, bo takowe też jest. Jeżeli nie bylibyśmy w tym zrzeszeniu to takiej możliwości by nie było. Ogólnie LGD powinna sama się finansować, czyli istnienie jej biura powinno być z założenia i działalności w 100% sfinansowane z tego co posiada, ale zanim LGD ruszyło do przodu, środków żadnych nie miało. Żeby to działało, w większości przypadków gminy solidarnie wpłacają określoną kwotę na rzecz LGD po to, żeby miało na rozruch i ewentualnie ma środki na lepszą działalność. Tej składki do tej pory nie zdjęliśmy, bo LGD jeszcze wszystkich środków, które powinno dostać na biuro, nie zwrócono. Jeśli chodzi o Związek Gmin Ziemi Wieluńskiej, to Gm. Mokrsko była wśród gmin założycieli w latach 90-tych. Powstał po to, żeby realizować wspólne przedsięwzięcia i w początkowym okresie faktycznie tak było. Jednym z największych przedsięwzięć była telefonizacja naszego obszaru, co od razu spotkało się z kontrreakcją Telekomunikacji Polskiej. W tej chwili sytuacja jest zupełnie inna, bo pojawiły się nowe systemy łączności, czyli chodzi głównie o telefonię komórkową. Firma, którą stworzył Związek, czyli TZGZW powinna działać na rynku samodzielnie. W międzyczasie niestety podjęto takie działania, które spowodowały, że spółka, która była tylko samorządowa, miała współudziałowca, bo taki system powstał, inwestor dodatkowy i inna spółka. W sumie doszło do likwidacji tamtej spółki i przyjęliśmy z powrotem pod swoje ramiona zadłużoną spółkę z wieloma problemami finansowymi, które w miarę upływu czasu się pogłębiają. Wynika to z dwóch rzeczy, ze złego zarządzania na pewno i z sytuacji na rynku. Gminy jako Związek, staramy się żeby to działało, ale niekoniecznie jest tak jak byśmy sobie życzyli. Kolejną spółką, którą stworzył ZGZW była firma LUMEN. Tutaj od początku było dwóch współwłaścicieli czyli ZGZW i firma ESBUD. Lumen zajmuje się w naszym przypadku oświetleniem, czyli konserwacją oświetlenia. Mamy konkretny zysk dla gminy, bo ze względu na koszty usług, to co przedtem nam świadczyła energetyka, było znacznie droższe. Może nie było droższe w danym miesiącu, tylko każda akcja, którą oni przeprowadzali, wiązała się z określonymi kosztami, które później jak się zsumowało były dosyć wysokie. Teraz mamy opłatę zryczałtowaną, jest o 30% tańsza od tych, które mają gminy nie będące w Związku. Teoretycznie jak zgłosimy oświetlenie, to wciągu 3-4 dni lampa jest wymieniona, a nie jak przedtem energetyka 1 czy 2 razy w miesiącu przyjeżdżała wymieniać. Kolejną spółką jest Radio ZW, którego właścicielem jest ZGZW i Radio działa. Myślę, że wszyscy są z tego tytułu zadowolenia. Gminy mają możliwość, co nie znaczy, że tak jest do końca, częstszego bycia na antenie. Nie płacimy za to żadnych pieniędzy. Nasza gmina nie ma specjalnego bloku, bo np. Czarnożyły wykupiły taki blok, że jeszcze częściej od nas są, ale wykupili jakiś czas emisji i myślę, że to co się dzieje na naszym terenie, jest przedstawiane. Jeszcze mamy Związek Gmin Wiejskich, czyli takie gremium, które jednoczy nie wszystkie, ale większość samorządów wiejskich. Związek Gmin Wiejskich jest jedną ze stron w czasie debat społecznych i komisji trójstronnej. Przedstawia postulaty tych małych w czasie opracowywania różnych projektów, przede wszystkim ustaw. Myślę, że to jest dobre miejsce, z mojego punktu widzenia, bo możemy się o wielu rzeczach dowiedzieć, które się dzieją. Jak niektóre samorządy rozwiązują pewne problemy i w danym momencie często jest tak, że jeśli znajdziemy kogoś kto ma podobny problem lub zadanie do wykonania, to staramy się z nim kontaktować. Dzięki bycia w związku można znaleźć sojuszników i zrealizować wspólny cel – przykład Starostwo Milicz i gminy tego powiatu – termomodernizacje budynków w Mokrsku 

Jeśli chodzi o składki, to najmniej od nas żąda Związek Gmin Wiejskich – 23 gr. od osoby. Pozostałe uchwalone były po 1 zł, czyli u nas przyjęliśmy 5.500 mieszkańców i to jest taka kwota, z tym, że ZGZW w momencie jak zakupił Telekomunikację Związku Gmin, zaciągnął kredyt. Ja osobiście z kolegą G. Majtyką nie byliśmy za tym, ale większość przegłosowała. Zaciągnięty został kredyt, który powoduje, że aby go obsłużyć, nie wystarcza tych pieniędzy, które do Związku wpływają np. z tytułu czynszu, posiadanego majątku, bo ZGZW posiada prawie cały budynek na ul. Kilińskiego, tam gdzie znajduje się Radio. Dzierżawy różnych miejsc- była podjęta taka decyzja, żeby bilansować budżet, ta składka jest większa i wynosi 3 zł. Jeśli chodzi o samą TZGZW od samego początku jak była zakupiona, naszą myślą jest sprzedać ją z tym, że to sprzedawanie nie do końca się udaje. Spółka źle wygląda kondycyjnie i finansowo. Na rynku wydaje mi się, że w tej chwili się dosyć poprawiło, ale konkurencja jest duża. Po drugie, nikt do tej pory nie chciał tej spółki kupić. W tej chwili znalazły się takie podmioty, które zaczynają rozmawiać z nami o ewentualnym zakupie, choć pierwsze propozycje odnośnie kwoty zakupu spółki były mizerne. Naszą myślą, jeśli chodzi o Związek i Zarząd też się przychyla, jest zbycie tej spółki, bo Radia i LUMEN na razie nie chcemy zbywać i za posiadane środki podzielone w miarę sprawiedliwie, bo trudno powiedzieć jakie to będą środki i jak w miarę będzie dzielone, czy według liczby mieszkańców, zainwestować albo w te spółki albo przekazać na rzecz rozwoju naszego samorządu. Bardzo dużo rzeczy staramy się realizować, czy podchodzić do nich wspólnie i zachęcamy do współpracy inne samorządy. W ostatnim czasie na pewno dużo negocjowaliśmy z kwestią energii, jeśli chodzi o śmieci też pewne rozwiązania staramy się przedstawiać razem. Przy energii mamy konkretne efekty, bo przetargi nam wyszły i współpracujemy już szerzej, bo jest jedna gmina z pow. Wieruszowskiego tj. Lututów. Jest większe gremium, które rozmawia o różnych naszych bolączkach, robimy różnego rodzaju spotkania i często Związek jest liderem tych przedsięwzięć. Płacimy jakieś pieniądze, które bolą nas bardzo, ale gdyby przeliczyć nawet obsługę LUMEN-u i ewentualne korzyści, bo przy energii okazało się, że obowiązują przetargowe efekty. Obowiązują nie tylko Urząd Gminy ale obowiązują również strażaków, LZS i te ceny są troszkę inne i myślę, że to jest dobre. Jedyną, największą bolączką jest to, że Związek przez zakup TZG ubezwłasnowolnił się, jeśli chodzi o możliwości finansowe. Pozostała jedna czarna owca czyli spółka ECO-ENERGIA. Mamy jutro Zarząd, już ściągamy prawnika żeby się spotykać z tamtą stroną. Staraliśmy się sądownie rozwiązać, odzyskać grunty w Wieluniu. Staramy się skupiać na bieżącym administrowaniu majątkiem posiadanym przez ZGZW i pozytywnym, jeśli te spółki działają i negatywnym jak staramy się je wyciągnąć z problemów. Podjęliśmy taką decyzję, że wydajemy pieniądze i zaczynamy chodzić wszędzie z prawnikami. Sprawy sądowe były, one się toczą. Dużo się spraw sądowych toczy i dotyczą naszych byłych kolegów, czyli byłego Wójta z gminy Pątnów. 
Radna I. Gładysz – czy uda się sprzedać?
Wójt Gminy – bardzo chcieliśmy ale nie chcielibyśmy sprzedać za tanio. Spółka księgowo warta jest 12 -18 mln zł, ze względu na posiadany majątek. Ta wartość, o której się mówi w danym momencie po zamortyzowaniu to jest prawie 4,8 mln zł. Licząc na rynku co się dzieje, każdy abonament jest wart określone pieniądze. Może być wart od 100 do 500 zł. Jeśli abonentów jest 4.000, to możemy przeliczyć. Są różne przeliczenia. Na razie co oferowały spółki, to niezbyt jest ciekawe, a rynek się jakoś zmienił i większość firm, które są w branży telekomunikacyjnej, niekoniecznie odnosi sukcesy, ale sposobem na to jest konsolidacja rynku i nie budowanie nowej sieci tylko przejmowanie innych. Chcielibyśmy bez krzywdy dla ludzi, którzy korzystają z telefonów, Internetu i tych, którzy tam pracują, zbyć tą spółkę i zdobyć środki na realizację wspólnych inwestycji. Najważniejsze jest jeszcze to, że cały czas debatujemy o tym, czy jest możliwe wspólne działanie dotyczące pozyskiwania środków. Od czasu do czasu takie sojusze zawieramy, ale takiego liderowanego projektu który ma Związek, oprócz przygotowanej mapy drogowej i starania się przygotowania strategii jeszcze nie zrealizowaliśmy, bo w ostatnim czasie doszły problemy związane z naszymi finansami, czy nas będzie stać na zrealizowanie dużego projektu i wystąpienia o ośrodki zewnętrzne. Wychodzi na to, że dzięki obecnej sytuacji w kraju plus działalności rządu i pana Ministra Rostowskiego, wprowadzili takie wędzidła, które nas pogrążają. Jak jeszcze państwo są tutaj z Mamzerówki, to powinniśmy 2 lata temu, gdyby było tak jak teraz, już pewnych inwestycji nie zaplanować, nie zrealizować, nie podpisać umów i teraz może byśmy lepiej oddychali. 
Radna M. Witkowska –jakie jest namacalne wsparcie dla rolników i przedsiębiorców, bo mówił pan Wójt, że LGD coś takiego promuje. Czy u nas coś takiego zadziałało?

Wójt Gminy – są ogłaszane konkursy na tzw. małe projekty, na wsparcie, różnicowanie działalności i tam występują indywidualnie osoby, czy nawet spółki mogą występować i starać się o środki finansowe. Teraz nie powiem czy zdarzyło się, że z gminy Mokrsko ktoś uzyskał takie dofinansowanie, ale ma taką możliwość. To jest tylko kwestia czy ktoś chce spróbować czy nie. To są konkursy, więc zazwyczaj składających wnioski jest więcej niż pieniędzy do podziału, są na znacznie większe kwoty i kwestia, kto ten wniosek złoży lepszy, np. jeśli będę z miejscowości, w której jest powyżej 1.000 mieszkańców, to już 10 punktów nie dostanę w rankingu, a jak będę z małej miejscowości to tak. Potem te punkty decydują o tym, że ktoś przechodzi. Konkursy LGD ogłasza, musi być robione z dużym nagłośnieniem przez radio, media. Jeżeli ktoś chce, może próbować.

Radna I. Gładysz – pytałam się jeszcze o Spółkę Wodną i Izby Rolnicze. Czy gmina wykłada bezpośrednio pieniądze oprócz naszych składek, które my dajemy na Spółkę Wodną i dodatkowe pieniądze i na Izby Rolniczy. Ile idzie pieniędzy i co z tego tytułu my jako rolnicy możemy uzyskać, na co te pieniądze idą?

Przewodniczący Rady – gmina nie dokłada nic do Spółki Wodnej. Na Izbę Rolniczą 2% podatku rolnego płacimy.
Radna I. Gładysz – jak są czyszczone rowy, kolejno wsiami idzie, czy według zalewania wodą jak jest teren gorszy bądź lepszy?

Ł. Wolny - powinno to być tak, że jeśli czyścimy jakiś ciek wodny, to powinniśmy go czyścić od początku do końca, wtedy jest to najbardziej efektywne. Powinno się to czyścić od dołu w górę, tam gdzie najwięcej dobra to uczyni. W praktyce, zgodnie ze Statutem o planie pracy Spółki Wodnej decydują delegaci, którzy zostali wybrani na zebraniach wiejskich. Delegatów jest prawie 50. Tak jak na Radzie Gminy tak samo są to delegaci z wszystkich sołectw. Już na pierwszym zebraniu delegatów okazało się, że na pewno nie rozwiążemy wszystkich problemów Spółki Wodnej, które narastały od 20 lat i delegaci z trudem, ale zrozumieli to i przyjęliśmy taki system, że porównaliśmy środki jakie zebrały poszczególne sołectwa i zaczęliśmy rozmowę z sołectwem, które zebrało najwięcej środków. Starczyło nam to w pierwszym roku na prace na 5-6 sołectwach. W drugim roku zrobiliśmy takie samo porównanie tylko minus te środki, które już były wydane i kolejne 4 sołectwa w tym roku załapały się na prace. Takim systemem jest do tej pory robione.
Przewodniczący Rady – nie są usuwane awarie tylko czyszczone są rowy melioracyjne, bo jak zaczniemy usuwać awarie, to nie wyczyścimy rowów.

Wójt Gminy – większość rolników nie chce płacić. Nie chcą płacić nawet bardzo duzi, jedni z największych. Do tego są osoby, które buntują innych żeby tego nie robić. Jeżeli jest dobro wspólne, a woda leci z różnych stron, w różnych kierunkach, nie da rady wód odprowadzić. Nawet teoretycznie jeżeli my będziemy robić odprowadzenia wód przez drogi, to do cieków głównych jeszcze jesteśmy w stanie je odprowadzić i woda pójdzie, bo WZIR będzie je czyścił, ale pozostałe będą stwarzać problemy. W tym roku mamy po raz kolejny taką sytuację, że jest wiele miejsc, gdzie woda zalewa pola. Mamy rolników, którzy zasypują rowy, tworzą nowe systemy melioracyjne i zaczynają się problemy.

h/ podjęcie uchwał w sprawie:

· zatwierdzenia sprawozdania finansowego wraz ze sprawozdaniem z wykonania budżetu  za 2012 rok;

Przewodniczący Rady poprosił Komisję Uchwał i Wniosków o przedstawienie projektu uchwały w sprawie zatwierdzenia sprawozdania finansowego wraz ze sprawozdaniem z wykonania budżetu za 2011 rok.

Rada Gminy podjęła uchwałę  Nr XXXVI/205/13 w sprawie zatwierdzenia sprawozdania finansowego wraz ze sprawozdaniem z wykonania budżetu przy 9 głosach „za”, 3 głosach „przeciw” /na sali obecnych było 12 radnych/.
· udzielenia absolutorium dla Wójta Gminy Mokrsko;

Przewodniczący Rady poprosił Komisję Uchwał i Wniosków o przedstawienie projektu uchwały w sprawie udzielenia absolutorium dla Wójta Gminy Mokrsko.

Rada Gminy podjęła uchwałę  Nr XXXVI/206/13 w sprawie udzielenia absolutorium dla Wójta Gminy Mokrsko przy 9 głosach „za”, 2 głosach „przeciw” i 1 głosie „wstrzymującym się” /na sali obecnych było 12 radnych/. 

Przewodniczący Rady pogratulował panu Wójtowi uzyskania absolutorium. Życzył dalszej owocnej pracy i  żeby znalazły się środki na projekty drogowe, które mamy do zrealizowania.

Przewodniczący ogłosił 5 minut przerwy.

Po przerwie.

h/ podjęcie uchwał w sprawie:
· wyrażenia zgody na zawarcie kolejnych umów dzierżawy z dotychczasowymi dzierżawcami;

Głos zabrał pan Łukasz Wolny – Inspektor ds. rolnictwa, geodezji i gospodarki nieruchomościami.
W czerwcu bieżącego roku kończą się terminy 3-letnich umów dzierżawy na 6 działek wykorzystywanych rolniczo. Dotychczasowi dzierżawcy wystąpili z wnioskami o zawarcie kolejnych umów dzierżawy na kolejne 3 lata. Pomimo, że Rada Gminy Mokrsko określiła zasady gospodarowania nieruchomościami komunalnymi, jednakże z orzecznictwa do art. 18 ust. 2 pkt 9 lit. a ustawy o samorządzie gminnym wynika, że w wypadku gdy po umowie zawarcia na czas oznaczony do 3 lat strony zawierają kolejne umowy dotyczące tej samej nieruchomości, każdorazowo jest wymagana zgoda Rady Gminy i stąd projekt uchwały.

Dyskusja:

Radny Z. Szkudlarek – o które działki chodzi?

Ł. Wolny – są to działki Nr 1267/9 – 4 ary - położona w Mokrsku, działka Nr 1267/10 – 70 arów - położona w Mokrsku, działka Nr 1268/2 – 26 arów – położona w Mokrsku, działka Nr 27 – 0,5 ha – położona na Brzezinach, działka Nr 110 – 0,5 ha – położona w Chotowie (część działki), działka Nr 26 – 1,14ha – położona w Mokrsku.

Radny Z. Szkudlarek – pod co są wydzierżawiane?
Ł. Wolny – są to działki wykorzystywane rolniczo.
Więcej zapytań i uwag nie było. Przewodniczący Rady poprosił Komisję Uchwał i Wniosków o przedstawienie projektu uchwały w sprawie wyrażenia zgody na zawarcie kolejnych umów dzierżawy z dotychczasowymi dzierżawcami.

Rada Gminy podjęła jednogłośnie uchwałę Nr XXXVI/207/13 w sprawie wyrażenia zgody na zawarcie kolejnych umów dzierżawy z dotychczasowymi dzierżawcami /na sali obecnych było 12 radnych/.
· nadania Honorowego Obywatelstwa Gminy Mokrsko;
Głos zabrała pani Agata Rzeźnik – pracownik Gminnej Biblioteki Publicznej w Mokrsku.

Na Komisji już była mowa o nadaniu Honorowego Obywatelstwa pani Genowefie Placek. Do Rady Gminy Mokrsko w dniu 8 kwietnia 2013 r. wpłynął wniosek o nadanie Honorowego Obywatelstwa Gminy Mokrsko pani Genowefie Placek.

Na terenie naszej gminy pani Placek przepracowała 31 lat, począwszy od Świetlicy Wiejskiej w Ożarowie przez Bibliotekę Publiczną w Ożarowie, kończąc na Gminnej Bibliotece Publicznej w Mokrsku. Przez ten okres, kiedy prowadziła swą działalność na naszym terenie, rozwinęła bardzo doskonale bibliotekarstwo. Biblioteki były znane w całym województwie. Prowadziła szkolenia nowoprzyjętych bibliotekarzy. Za swoją działalność została uhonorowana różnymi odznaczeniami m.in. Honorową Odznaką Województwa Łódzkiego w 1973 r., Złota Odznaką w 1979 r. Otrzymała nagrodę Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej w Sieradzu za prowadzoną kronikę. Została odznaczona również odznaką Zasłużonego Działacza Kultury, Odznaczona medalami: Srebrnym Krzyżem Zasługi w 1984 r., Medalem 40-lecia PRL w 1984 r., nagrodą Wojewody Sieradzkiego w 1984 r., wyróżnienie Dyrektora Kultury i Sztuki w Sieradzu w 1986 r., nagrodą we współzawodnictwie biblioteki dzieciom w 1986 r. i wpis do Księgi Zasłużonych dla Gminy Mokrsko. Stąd nasz wniosek na podstawie tych wszystkich zasług i tego, że była doceniona w szerszych kręgach, również docenić ją tutaj lokalnie, nadając Honorowe Obywatelstwo Gminy Mokrsko.

Właśnie na podstawie tych wszystkich odznaczeń i pracy chcąc docenić, proponowałyśmy nadanie Honorowego Obywatelstwa Gminy Mokrsko.

Przedłożony wniosek o nadanie Honorowego Obywatelstwa Gminy Mokrsko został pozytywnie zaopiniowany przez Komisję Oświaty, Kultury, Zdrowia, Spraw Socjalnych, Prawa i Porządku Publicznego Rady Gminy Mokrsko.
Przewodniczący poprosił o opinię Komisji /w załączeniu/.

Dyskusja:

Radny Z. Szkudlarek – podtrzymam to co mówiłem już na Komisji Rewizyjnej, że ustalenia były inne i być może ja też, kolega czy ktoś, też zgłosilibyśmy jakąś osobę, ale ustalenia były, że to są dożynki w Krzyworzece, że niech będą osoby z tej miejscowości, ale widzę, że niektórzy wychodzą ponad szereg. Trudno, niech tak będzie.

Przewodniczący Rady – nie rozumiem, jak przed szereg?

Radny Z. Szkudlarek – ustaliliśmy jako sołtysi, że nie zgłaszamy, dajmy inicjatywę Krzyworzece.

Radna T. Strózik – my będziemy mieć odznaczonych swoich na dożynkach, a o Honorowego Obywatela nie staraliśmy się, bo tych kogo byśmy chcieli, to z grobu nie za bardzo. Dożynki są gminne a nie wiejskie.
Przewodniczący Rady – tytuł brzmi Honorowego Obywatelstwa Gminy a nie Krzyworzeki i też nie możemy przyznawać hurtowo 5 czy 10.
Więcej zapytań i uwag nie było. Przewodniczący Rady poprosił Komisję Uchwał i Wniosków o przedstawienie projektu uchwały w sprawie nadania Honorowego Obywatelstwa Gminy Mokrsko
Rada Gminy podjęła jednogłośnie uchwałę  Nr XXXVI/208/13 w sprawie nadania Honorowego Obywatelstwa Gminy Mokrsko /na sali obecnych było 12 radnych.
· zatwierdzenia opłaty za odbiór osadów z oczyszczalni przydomowych;
Głos zabrał pan Tadeusz Kik – Kierownik Referatu Gospodarki Komunalnej, Ochrony Środowiska i Drogownictwa.
W ubiegłym roku wybudowano na terenie naszej gminy 95 oczyszczalni przydomowych i ze względu technologicznego raz w roku należy odebrać z takiej oczyszczalni osad w ilości ok. 1m3. Oczyszczalnie są własnością Gminy Mokrsko i zostały przekazane na podstawie umowy właścicielom posesji do użytkowania i bieżącej obsługi. W tym miesiącu wpływają zapytania do gminy odnośnie odbioru osadu przez gminę. Rada Gminy może ustalić stawkę za odbiór osadu w uchwale. Jeśli taka stawka zostanie przyjęta, to możemy odbierać osad. Kalkulacja odbioru osadu jest następująca: koszty odwadniania osadu na przewoźnej trasie filtracyjnej wynosi 45 zł netto plus podatek VAT. Koszty odbioru, transport wraz z utylizacją, przepompowaniem i zagęszczeniem w komorze stabilizacji na oczyszczalni to koszt 18,31 zł netto. Razem koszt wyniósłby 63,31 zł netto za 1m3 plus podatek 8% VAT. Problem jest jeszcze taki, że oczyszczalnie są zlokalizowane za posesjami i problem jest dojazdu dużym samochodem asenizacyjnym. Natomiast ciągnik z beczką jaki mamy na wyposażeniu, bez problemu tam dojedzie. Kolejna sprawa jest taka, że z informacji jakie posiadamy  Przedsiębiorstwo Komunalne nie jest zainteresowane odbiorem osadu i powstaje problem, dlatego dobrze byłoby gdyby była możliwość zapewniona przez Gminę odbioru osadu tylko z tych oczyszczalni odbieranych w ub. roku. 
Radny M. Głąb – co z tym osadem dalej się dzieje?

T. Kik – byłby odprasowany i wywożony albo do EKO-REGION-u, trwają jeszcze rozmowy, albo składowane na składowisku w Skomlinie.

Radny M. Głąb – czyli raz w roku by się to odbywało?

Wójt Gminy – to już zależy od „produkcji”.

T. Kik – generalnie raz w roku, bo to jest 1 m3, a kwestia jest taka ile osób użytkuje.

Radny M. Głąb – jeżeli jest taki wymóg.
Przewodniczący Rady – żeby oczyszczalnia funkcjonowała, trzeba z niej osad wyciągnąć.

T. Kik – żeby dobrze oczyszczała ścieki, bo inaczej wszystko się zapycha i źle działa. Musimy robić, bo mając dotację z WFOŚiGW i pożyczkę, jesteśmy zobowiązania raz w roku wykonywać badania ścieków z oczyszczalni u 5% wybranych losowo i przez 5 lat to musimy wykonywać. Muszą one prawidłowo działać, tym bardziej, że prowadzone są przeglądy techniczne przez firmę i ewentualne usterki będą usuwane w ciągu 14 dni od dnia zgłoszenia. 

Radny Z. Braliński – był wykonawca i podwykonawca i w tej chwili trwa sprawdzanie jak działają oczyszczalnie. Miałem informację, że podwykonawca już sprawdza, czy wykonawca z Inowrocławia też już przystąpił do sprawdzania tych oczyszczalni?

T. Kik – tak, dzisiaj byli panowie i otrzymali wykaz oczyszczalni, które wykonywali i zaczęli dzisiaj sprawdzać. Jutro powinni zakończyć. 

Radna T. Strózik – gdzie mamy najwięcej oczyszczalni przydomowych?

Wójt Gminy – są to Mątewki, Słupsko/Mamzerówka, Ożarów.
Radny W. Szaniec – znając sytuację u siebie np. na Nowym Folwarku, dużo więcej byłoby chętnych za te pieniądze, które były wpłacane, a koszt oczyszczalni ok. 13.000 zł na to, żeby skorzystać za 2.250zł. 

Przewodniczący Rady – te oczyszczalnie mogą powstać tylko w miejscach gdzie nie jest przewidziana kanalizacja, a na Nowym Folwarku jest przewidziana.

Radny W. Szaniec – taką uzyskały też odpowiedź, ale już by chciały korzystać z tego, bo wiadomo jakie później są koszty. Ja tylko informuję, że dużo więcej chętnych by było na korzystanie z takiej promocji.
Radny Z. Braliński – tak samo jest, że jedni korzystają już z dróg a drudzy się dobijają do drogi, tak samo jest z oczyszczalniami. Ci co mieli wcześniej wybudowane, to nie wiedzą, że się kurzy co w tej chwili mają takie drogi. 
Więcej zapytań i uwag nie było. Przewodniczący Rady poprosił Komisję Uchwał i Wniosków o przedstawienie projektu uchwały w sprawie zatwierdzenia opłaty za odbiór osadów z oczyszczalni przydomowych.
Rada Gminy podjęła jednogłośnie uchwałę Nr XXXVI/209/13 w sprawie zatwierdzenia opłaty za odbiór osadów z oczyszczalni przydomowych.
· uzupełnienia składu osobowego Komisji Oświaty, Zdrowia, Spraw Socjalnych, Prawa i Porządku Publicznego Rady Gminy;

Głos zabrał pan Grzegorz Majtyka – Przewodniczący Rady

Zgodnie z art. 21 ust. 1 ustawy z dnia 8 marca 1990 r. o samorządzie gminnym (Dz. U. z 2013 r. poz. 594, z późn. zm.) rada gminy ze swojego grona może powoływać stałe komisje, ustalając skład osobowy. Radna Ewa Zaremba w wyborach uzupełniających do Rady Gminy Mokrsko w dniu 26 maja 2013 r. została wybrana radną i dlatego wnioskuję o uzupełnienie składu osobowego Komisji Oświaty, Zdrowia, Spraw Socjalnych, Prawa i Porządku Publicznego Rady Gminy Mokrsko. 

Przewodniczący Rady zapytał się czy radna pani Ewa Zaremba wyraża zgodę.
Radna Ewa Zaremba wyraziła zgodę na wcielenie jej osoby do składu Komisji Oświaty, Zdrowia, Spraw Socjalnych, Prawa i Porządku Publicznego Rady Gminy.

Zapytań i uwag nie było. Przewodniczący Rady poprosił Komisję Uchwał i Wniosków o przedstawienie projektu uchwały w sprawie uzupełnienia składu osobowego Komisji Oświaty, Zdrowia, Spraw Socjalnych, Prawa i Porządku Publicznego Rady Gminy.
Rada Gminy podjęła uchwałę Nr XXXVI/210/13 w sprawie uzupełnienia składu osobowego Komisji Oświaty, Zdrowia, Spraw Socjalnych, Prawa i Porządku Publicznego Rady Gminy przy 1 głosie „wstrzymującym się”. 
· wyboru metody ustalenia opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi oraz ustalenia stawki tej opłaty;
Głos zabrał pan Arkadiusz Gmur – Inspektor ds. planowania przestrzennego i gospodarki komunalnej.

Uchwałą poprzednią w sprawie wyboru metody ustalenia opłaty zagospodarowania odpadami komunalnymi oraz ustalenia stawki tej opłaty została podjęta 17 grudnia 2012 r. zostały ustalone stawki od mieszkańca miesięczne za odbiór i zagospodarowanie odpadów komunalnych w wysokości: 4 zł od osoby na miesiąc przy zbiórce selektywnej i odbiorze odpadów komunalnych przy nieselektywnej zbiórce odpadów – 8 zł. Gmina Mokrsko jest po przetargu, wiemy jaka kwota jest potrzebna żeby zaspokoić wykonawcę usług odbioru i zagospodarowania tych odpadów. Trzeba będzie zmienić stawki w tej uchwale. Oferta opiewała na kwotę brutto 517.888,80 zł i to jest umowa na 18 m-cy, czyli do końca 2014 r. Firma w swoich umownych obowiązkach będzie odbierać od mieszkańców odpady komunalne zmieszane raz w miesiącu, odpady suche, czyli opakowania suche np. tektura, też raz w miesiącu i raz na 3 m-ce opakowania szklane. Będzie też opróżniać tzw. gniazda, których będzie 7 na gminie i będą wyposażone w nasze pojemniki. Firma wyposaży tylko w dodatkowy pojemnik na papier, tekturę. Będzie też usuwać odpady, które będą przywożone przez mieszkańców na tzw. PSZOK czyli Punkt Selektywnego Zbierania Odpadów Komunalnych, który będzie mieścił się na terenie międzygminnego wysypiska odpadów w Skomlinie. Firma, w ramach swojej oferty, będzie przeprowadzać zbiórkę wielkogabarytowych odpadów 2 razy w roku. Ustaliliśmy, że to będą miesiące kwiecień i wrzesień. 
Przewodniczący Rady -  jakiej ilości tych gabarytów będą zbierać, jeden samochód?

A. Gmur – oni mają zebrać, my powiadomimy mieszkańców, że jest taka możliwość, będzie data ustalona z firmą i zamawiającym i ludzie mogą wystawiać stare meble, ale też w międzyczasie mogą to wywozić na PSZOK np. akumulatory, opony, lodówki. Stawka jaką wyliczyliśmy po przeprowadzeniu przetargu i policzeniu wszystkich kosztów, mamy 7,40 zł od mieszkańca miesięcznie przy zbiórce selektywnej i podtrzymujemy stawkę nieselektywną 11,40 zł od mieszkańca. Na dzień dzisiejszy ze złożonych deklaracji 25 deklaracji było złożonych na zbiórkę nieselektywną. Najczęściej to jest nieruchomość zamieszkała przez 1 lub 2 osoby, najczęściej starsze i nie będą segregować. W przewadze są oczywiście deklaracje składane na selektywną zbiórkę. Zdarza się, że jest 1 czy 2 osoby zamieszkujące na nieruchomości i wybierają zbiórkę selektywną. W skład tej stawki wchodzą: usługa odbioru i zagospodarowania odpadów komunalnych, oprogramowanie komputerowe, pracownik – ½ etatu, korespondencja (decyzje, upomnienia, deklaracje), utrzymanie PSZOK, materiały biurowe (papier, koperty, drukowanie, kserowanie). Przewidujemy też problemy z terminowym wpłacaniem pieniędzy przez mieszkańców, dlatego dokładamy do tej kwoty, która wychodzi z podstawowych składników, 20% więcej. Mieszkańców zameldowanych mamy ok. 5.500, ale z deklaracji tyle osób nie wynika. Około 150 deklaracji nam brakuje, zrobiliśmy symulację, że w każdej nieruchomości będzie zamieszkiwać 3 osoby, więc mamy osób zamieszkujących przykładowo 5.165. Teraz 2 składniki, czyli przewidywana nieściągalność i kwota podstawowa ze składników podstawowych dzielona przez 18 m-cy i przez 5.165 mieszkańców, wychodzi nam stawka 7,39 zł. Utrzymujemy 11,40 zł stawkę dla zbiórki nieselektywnej.
Dyskusja:

Radna G. Grześlak – gmina będzie się rozliczać miesięcznie z firmą? 
A. Gmur – faktury będą wystawiane kwartalnie

Radna G. Grześlak – powiedzmy, że za kwartał gmina nie zbierze tyle od ludzi i będzie musiała dołożyć?

Przewodniczący Rady – załóżmy, że rodzina jest 6-cioosobowa i jakiej wielkości kosze będą?

A. Gmur – regulamin nasz określa minimalne pojemności pojemników i do 2 osób zamieszkujących, czyli korzystających z koszy na nieruchomości mamy min. trzy pojemniki o poj. 80l, od 3 do 7 mamy min. 3 razy 120 l przy zbiórce selektywnej i tak samo jest przy nieselektywnej, tylko że jest 1 kosz. Powyżej 7 osób mamy min. pojemność pojemnika – 240l.
Przewodniczący Rady – a jeśli się okaże, że to nie wystarcza?

Wójt Gminy – możliwości są określone w przetargu. Nie będzie tak, że przyjdzie i powie, że dzisiaj brakuje mi miejsca w koszu na śmieci. Są jeszcze selektywne i tak trzeba gospodarować, żeby te śmieci znalazły się w swoich koszach i w tych, które są wystawione jako gniazda. Nie ma innej możliwości. Przypisane są kosze do wielkości, do tego też odnosił się nasz przetarg, bo według tego robiliśmy specyfikację. 

Przewodniczący Rady – niech pan jeszcze raz przypomni jak często będą zbierane śmieci.

A. Gmur – zbiórka odpadów komunalnych będzie przeprowadzana tak: odpady zmieszane, czyli kosz całkowicie zielony – raz na miesiąc, opakowania suche, czyli tektury, butelki PET, plastik też raz w miesiącu a opakowania szklane będą odbierane raz na kwartał czyli w trzecim miesiącu kwartału.

Radny M. Głąb – na dzień dzisiejszy jeżeli są już osoby, które segregują, a na pewno takie są, to posiadają 2 mniejsze kosze i 1 większy, w którym jest plastik, tektura, metal itd.  Te małe to są ilu litrowe?

A. Gmur – mają 120 l.

Radny M. Głąb – my w tej chwili damy wszystko jako 120 l?

Wójt Gminy – my wyznaczyliśmy minimalne. Może się okazać, że ci co mieli mieć 80 l, bo tak dawaliśmy do SIWZ, bo to wiąże się z pojemnością. Firma EKO-REGION zostawi 120 l, bo im się nie będzie opłacało kupować 80 l. Naszykowani są na 240 l, może one zostaną i przez długi okres czasu będą. My mamy tylko minimalne, które oni mają dostarczyć. Trochę inaczej by było gdybyśmy to my mieli kupić kosze, to duży kosz kosztuje, ale jest że firma i od firmy zależy. Może się okazać, że 240 l zostaną, a oprócz tego będą gniazda, które dalej będą przyjmować śmieci, które się komuś nie mieszczą. To jest już razem policzone. 
A. Gmur – odnośnie uchwały, w związku z tym, że ilość osób zamieszkujących nieruchomość jest duża, przyjęliśmy graniczną liczbę osób 7, że w takich nieruchomościach zamieszkiwanych przez 7 i więcej osób stawka opłaty będzie ilorazem kwoty podanej w uchwale przez liczbę osób. Im więcej osób, tym będzie się zmniejszać, ale z tej nieruchomości będzie płacona stała stawka. Jeżeli chodzi o zbiórkę selektywną to 51,80 zł wynika z pomnożenia 7 osób i stawki od osoby przy selektywnej zbiórce, czyli 7,40 zł x7 osób. Przy nieselektywnej zbiórce będzie 79,80 zł miesięcznie. 

Radny W. Szaniec- my tutaj możemy przyjąć, wysłuchać ale to jest tok szok. Z 11 zł rodzina 5 czy 6 osobowa na 45 zł. Ja bym chciał się spotkać z panami i rozmawiać, bo do tej pory się to opłacało i jakoś się to wszystko kręciło, a nagle się nie opłaca. Ja wysłuchuję ludzi i tłumaczę, ale jak tym ludziom wytłumaczyć. Chciałbym się spotkać z tymi panami, jak to się stało, że do tej pory funkcjonowało wszystko, opłacało się a teraz nagle się nie opłaca. Chciałbym temu panu spojrzeć prosto w oczy i niech mi wytłumaczy dlaczego tak się dzieje, żebym mógł wytłumaczyć mieszkańcowi. Tak być nie może. Ludziom się nie mieści w głowach. Żeby 100% ale 500% więcej podnieść? 

Wójt Gminy – niech pan zwróci uwagę, że firma nie bierze całej tej kwoty, która jest ustalana w stawce za śmieci.
Radny W. Szaniec – pieniądz to jest pieniądz

Wójt Gminy – ale nie może pan liczyć, że pieniądz jest pieniądzem. Może pan spojrzeć w oczy i powiedzieć dlaczego tak drogo za swoją usługę, ale są inne rzeczy, które do tej pory bezpośrednio mieszkańcy nie płacili. Nikt nie płacił za kosze, które stały po 2-3 gniazda w niektórej miejscowości. Płaciliśmy wszyscy z budżetu gminy, ale tak jest. Niech pan w ten sposób tłumaczy. 

Przewodniczący Rady – to zabrać te kosze. Każdy ma kosz w domu i niech oddaje do śmieci.

Wójt Gminy – czy państwo jesteście w stanie, jeśli by dzisiaj koszy nie było, zmienić mentalność ludzi, którzy się przyzwyczaili do tego, że ten kosz jest? 

Przewodniczący Rady – każdy powinien mieć kosz w domu

Wójt Gminy – będzie miał. Jeżeli się okaże, że kosze są puste, my możemy je następnym razem wykasować, ale mamy jeszcze problem, bo te kosze są fizycznie nasze, a firma nie musi tego kupić.

Przewodniczący Rady – to dać je do remiz, szkół.

Wójt Gminy – ale kto je potem oczyści, trzeba i tak za to zapłacić.

Radny Z. Braliński – tyle już dyskutujemy na temat śmieci i zawsze była propozycja 11,40 zł i 50% taniej. W tej chwili się ta proporcja bardzo zmieniła. Zostało 11,40 zł i taka była propozycja Urzędu Gminy na początku, a w tej chwili nie ma 50% tylko dużo więcej. Cały czas dyskutowaliśmy na ten temat, że jeśli będzie selektywna zbiórka, o połowę tniemy koszt. W tej chwili ta proporcja nie wychodzi. 
Radny Z. Szkudlarek – mam pytanie do pana Wójta. Odbył się tylko jeden przetarg? Bo jedna firma się zgłosiła. Śledziłem, za Wieluniem gmina ogłosiła jeszcze raz przetarg i znalazła się druga firma. U nas drugi przetarg się nie odbył? Po prostu jedna firma przystąpiła i to się wszystko dzieje co mówiliśmy, że firma, która nie wiedziałaby, że wejdzie na naszą gminę, to nie wierzę, że w miesiącu listopadzie rozwoziłaby kosze na selektywną zbiórkę.

Przewodniczący Rady – nie rozwiozła wszystkiego.

Radny Z. Szkudlarek – ale rozwoziła. Nie można było przystąpić do drugiego przetargu? Może by akurat ktoś się zgłosił. Pan już podpisał umowę, tak? Bez Rady Gminy Wójt podpisuje umowę na takie sumy, gdzie nie tylko u nas jest taki boom śmieciowy, bo podejrzewam, że w Warszawie będzie do końca roku przedłużone, a pan się tak pośpieszył i podpisał umowę. 

Wójt Gminy – sugeruje pan jakąś korupcję?

Radny Z. Szkudlarek – stwierdzam fakty.

Wójt Gminy – czyli sugeruje pan korupcję.

Radny Z. Szkudlarek – stwierdzam fakty. Nie rozumie pan?

Wójt Gminy – ja rozumiem, bo pan mówi, że ktoś rozwoził kosze i nie rozwoziłby ich gdyby nie wiedział, że wygra, sugeruje pan. Ustawienie przetargu też pan sugeruje? Niech pan powie głośno tak, czy nie? Niech pan odpowie

Radny Z. Szkudlarek – jesteśmy na przesłuchaniu? To ja zadaję panu pytania a nie pan mi.

Wójt Gminy – czyli pan nie chce odpowiedzieć. Jeżeli chodzi o przetarg, jest określony według parametrów, które mieliśmy w specyfikacji. Do tego jest kwota, którą zapisujemy w budżecie. W budżecie zapisaliśmy w tym roku 198 tys. zł. Dzieląc tę kwotę, przyjmując że średnio na pół roku jest to 1/3 z przetargu, kwota nie została przekroczona jeśli chodzi o możliwość naszych finansów, które zaplanowaliśmy. Więc jaki można mieć powód w tym momencie, żeby unieważnić przetarg, że nie mamy pieniędzy, że nie zaplanowaliśmy? Zaplanowaliśmy, może źle. Pytanie drugie czy po przetargach kwoty się zmieniły w innych miejscowościach? Są takie przykłady jak pan powie, że się zmieniły, ale pan zna tylko te, że się zmieniły w dół. Są prawdopodobnie takie, które zmieniły się w górę, albo pojawili się inni konkurenci i co bardzo jest częste, to teraz jest kwestia czy to jest korupcja czy nie, przywożą kilka ofert, a jedną z nich dopiero zostawiają.  

Radny M. Pietras – jak jest w gminach ościennych np. w Skomlinie, w Gm. Biała?
Wójt Gminy – jeśli chodzi o większość gmin naszego powiatu i pow. Wieruszowskiego, to można powiedzieć, że w każdej z tych gmin startowała firma EKO-REGION. Były gminy gdzie startowały inne podmioty np. w Gm. Wierzchlas startowało Przedsiębiorstwo Komunalne, ale w sumie na naszym terenie nie było takich firm, które by startowały i chciały rywalizować z firmą EKO-REGION. Miejsca gdzie są RIPOK-i, czyli miejsce gdzie się odwozi śmieci, to na to trzeba mieć umowę, w jakiś sposób są przypisane tej firmie. Odbierać każdy może, ale nie znamy zasad jakie decydują o tym, kto tam może dowieźć śmieci i czy spełni pewne wymogi. Bardzo ważne jest to, że firmy, które będą te śmieci odbierać, muszą zapewnić wiele różnych rzeczy związanych z ustawą o śmieciach, kwestia jakie samochody, ich intensywność wożenia, kwestie wagowania, kompostowniki, mierzenie, GPS i różne rzeczy. Nie jest tak, że tych firm nagle pojawiło się na rynku dużo. Teoretycznie Przedsiębiorstwo Komunalne (PK) ma blisko do nas, było na terenie Chotowa i skalkulowali, że im się to nie opłaca. Przedsiębiorstwo Komunalne, które startuje gdzieś indziej, śmieci które kosztowały troszkę mniej niż u nas, było ok. 40 gr różnicy na jednym miesiącu. W tej chwili stawka w Wieluniu wynosi 7,20 zł i jak powiedział pan Prezes, taką stawkę wymyślili i taka jest i w Kurowie się zupełnie nic nie zmienia, jeżeli chodzi o moją miejscowość. Mam swój kosz, jak chcę wrzucać śmieci segregowane do jakiegoś worka, to sobie muszę ten worek kupić, jeszcze muszę zadzwonić, żeby po niego przyjechali i zostały też gniazda. Tam jest jeszcze gorzej i jeszcze drożej.  
A. Gmur – dzwoniłem po kilku gminach i w Białej jest 7zł i 12 zł i po przetargu na razie zostawiają stawki. Czarnożyły – 5 zł i 10 zł, pozostawiają stawki, Wójt podobno dołoży. Konopnica – 5 zł i 10 zł, stawki zostają. Czastary – 5,40 zł i 11 zł, Łubnice miały 5 zł i 10 zł, z tego co wiem wczoraj były Komisje i podwyższają do 7 zł i 14 zł. Osjaków – 5,5 zł i 11 zł, w Skomlinie dzisiaj też na ten temat jest rozmowa o 6 zł i 12 zł. 
Wójt Gminy – jedynie w Wierzchlesie wygrało Przedsiębiorstwo Komunalne i poza naszym terenem w Galewicach firma z Kępna. W Wierzchlesie startowały 2 firmy. Jedyną gminą, która w tej chwili ma wyszacowane to jest Gm. Biała czyli 7 zł i 12 zł. To jest taka kwota, którą zaproponował Urząd Gminy twierdząc, że wtedy się do interesu nie dołoży. Państwo głosowaliście nad zniżkami od tego jaka była propozycja. Jeżeli jest przykład, że są 2 firmy, to pojawiła się firma w Galewicach i nie wiem jak się to zakończyło i wychodzi, że jeśli będzie propozycja EKO-REGION-u przeliczając na mieszkańców, wszędzie wychodzi taka sama stawka ok. 5,60 zł. Przeliczając na liczbę mieszkańców to jest ich taka stała propozycja, a pojawiła się firma, która proponuje, że te same śmieci odwiezie np. za 1,5 zł, tylko że ona nie jest w stanie spełnić wymogów, albo ma problemy ze spełnieniem. Pan mówi czemu tak drogo, firmy sobie doliczyły coś co się nazywa kosztem stałym, czyli koszt zakupu koszy. PK w Wieluniu kupiło, a ile koszy to się można dowiedzieć i to wystarczyłoby na 3 gminy ale zaryzykowali i wygrali w 1 gminie na dzień obecny i obstawiać będą Wieluń. 
Radna M. Witkowska – czy ta firma będzie kupować kosze?

Przewodniczący Rady – ale są ich własnością.

Radny M. Pietras – gdybyśmy mieli bez zabezpieczenia, to nie wyszłoby 6 zł. Czy musimy mieć to zostawione? Przecież ludzie nas „zjedzą”.
Wójt Gminy – Szanowni państwo, to mamy wyjście czy nas „zjedzą” jedni czy drudzy. Jeżeli ustalicie taką stawkę, wyliczymy że brakuje nam 50 tys. zł, bo tyle gmina dołoży, a może te 50 tys. zł do drogi na Mamzerówkę jest potrzebne i co wtedy? A chcecie jak będzie koniec roku i okaże się, że ściągamy albo nie ściągamy, ale nam braknie tych pieniędzy żeby płacić faktury? My będziemy starać się, żeby wszyscy płacili i mam nadzieję, że ludzie mają tą świadomość, ale nigdy nie ma tej pewności. Tutaj pan radny pytał się czemu są zaległości z tytułu wody? Niech się tu każdy uderzy w piersi, czy tutaj wszyscy za wodę płacą w terminie. 

G. Grześlak – pan Arek mówił, że jest to rozliczone na 5.500 mieszkańców, a wszyscy deklaracji nie złożyli. Podejrzewam, że może podali nieprawdziwą ilość osób w gospodarstwie i stąd ta stawka.

Przewodniczący Rady – jak ktoś nie zamieszkuje ale jest zameldowany a pracuje gdzieś indziej albo wyjechał, to go fizycznie nie ma.

Radny W. Szaniec – przyznaję panu Wójtowi rację, że stawka była zaniżona i podnoszą stawki, ale ja chciałbym się z tymi panami spotkać i porozmawiać, żebym ja miał sumienie czyste, że jak rękę podnoszę, że nie można inaczej. Żebym mógł powiedzieć obywatelowi, który przyjdzie do mnie, że niestety taką przedstawiali kalkulację. Przyznaję rację, że wszędzie podnieśli. Stawiam wniosek, żeby się z nimi spotkać, bo ja powtarzam te słowa co mieszkańcy mówią, że do tej pory za 11 zł miesięcznie się kalkulowało a teraz 50 zł nagle się nie kalkuluje?
Radny M. Głąb – co można powiedzieć, jeżeli ktoś od góry narzuca nam. Po pierwsze absurdem już było uchwalenie stawek w grudniu, co jeszcze nikt nie wiedział ile to będzie kosztować. Każdy się kierował dwoma sprawami, ustalimy tyle co proponuje gmina, bo to się kalkuluje i takie będą wyliczenia. Okazuje się jednak, że wyliczenia były dobre i takie wyszły przetargi. Druga rzecz, były między nami radnym spekulacje, że ustalimy może taniej, to może firmy w przetargu dają taniej, bo tak ustaliliśmy. Nie, oni dają ile chcą, bo tu ewidentnie widać, że 2 firmy, które startowały w naszym rejonie dogadały się między sobą, że ta firma chciała wejść tu i weszła, a ta firma chciała wejść tu i weszła. Nie ukrywajmy, tak jest, a my płać i płacz. Inna rzecz jest jeszcze taka, że z tych kwot, które tutaj mamy, powinniśmy płacić mniej, to każdy o tym wie, bo w tej chwili płacimy za kwartał 32 zł i mamy te same kosze co teraz będziemy płacili, jeżeli jest 4-roosobowa rodzina miesięcznie. Tu miałem za kwartał a tu będę płacił co miesiąc. Ta sama częstotliwość zostaje, mamy ograniczenia do wywożenia do Skomlina w m3. Już nie będzie, że ładuję na przyczepę coś tam i wywożę tylko 1m3. 
Wójt Gminy – ale Gmina do tej pory za śmieci płaciła i tam jest kwota, która jest podana na wysypisko ponad 80 tys. zł, to sobie policzcie jakie to były pieniądze. Teraz musimy to zapłacić społecznie wszyscy i indywidualnie od osoby.

Radny M. Głąb – jakie mamy narzędzia egzekwowania, że ludzie nie zgłosili a mieszkają? Jakie mamy środki przymusu, żeby płacili za to?

A. Gmur – wybieram się dopiero na takie szkolenie, ale Wójt Gminy jest przede wszystkim egzekutorem należności śmieciowych. Może sprawdzać deklaracje czy zostały złożone zgodnie z prawdą. Wydaje również decyzje o zaległościach i decyzje, jeżeli nie zostały złożone deklaracje, Wójt wydaje decyzję o naliczeniu opłaty miesięcznej dla właściciela nieruchomości. 

Radny M. Głąb – wiem, że w Gm. Wieluń było coś odnośnie pomiarów budynków, czyli zgłoszonego metrażu użytkowego. Wchodzili urzędnicy z Gminy na teren posesji i sprawdzali. Czy macie takie prawo, żeby puścić 2 lub 20 ludzi na gminę i wejść rzeczywiście na posesję i powiedzieć, że zgłosiliście tak a jest inaczej. Ci co będą płacić, będą musieli dopłacić do tego. 20% z 7,40 zł to wyjdzie nam prawie 6 zł. 
A. Gmur – jeżeli chodzi o wejście i pomierzenia np. powierzchni, to nie jest problem, ale gorzej jest udowodnić, że ktoś przebywa, ale nie zamieszkuje, bo akurat ciocia czy wujek przyjechali w odwiedziny. Nie wiem jeszcze jak się to rozgrywa, pojadę na szkolenie, wtedy będę wiedział jak udowodnić komuś, że faktycznie zamieszkuje 8 osób a nie np. 4. Tutaj mówimy o osobach zamieszkujących, a nie zameldowanych. Może być ktoś zameldowany, a wyjechał za granicę lub na studia. 

Radna I. Gładysz – ja jestem w takiej sytuacji i wiarygodnie składam deklarację na 5 osób. Córka wyjedzie w październiku i zmieniam deklarację i wpisuję 4 osoby. Myślę, że musi być jakieś ustawodawstwo, żeby przynajmniej sprawdzić, żeby byli wystraszeni. Ja na okrągło mam płacić za kogoś? Tutaj widzę, że w segregacji jest złom żelazny, złom metali kolorowych, to ja im szykuję gotowy surowiec wtórny. Przecież oni to biorą i sprzedają za duże pieniądze. Zobaczycie, że nie będą wpływały pieniądze i będziemy dokładać jeszcze więcej niż zaplanowaliśmy, bo tych pieniędzy nie będziemy mieli, bo to są ogromne pieniądze. Już na Komisji było, że obliczyliśmy na 6 zł gdybyśmy tych 20% nie doliczali. Trzeba się za to wziąć. Trzeba to w jakiś sposób kontrolować, bo inaczej nie da rady.

Radny D. Chwaliński - odnośnie cmentarzy jak teraz będzie, czy firma się zobowiązuje dostarczyć większe pojemniki?
A. Gmur – cmentarz jest traktowany tak samo jak zakład pracy czy instytucja, po prostu zawiera sobie odrębną umowę na wywóz odpadów z cmentarza. Parafia zawiera umowę z firmą odbierającą odpady.
Radny M. Głąb – odnośnie straży pożarnych i instytucji jak wygląda sprawa, my też indywidualnie zawieramy umowę z EKO-REGION-em?

A. Gmur – z firmą, która odbierze odpady.
Radny M. Głąb – my strażacy mamy indywidualnie szukać czy zaproponujecie nam?

Wójt Gminy – możecie państwo przysiąść wszyscy razem i zapytać się za ile będzie. 
Radny M. Głąb – jak jest złożony wniosek, że chcemy się spotkać z EKO-REGION-em, to może wtedy dogadamy się.

Radna G. Grześlak – opłaty będą wpłacane na konto czy ktoś będzie chodził i zbierał i czy kwartalnie czy miesięcznie?

A. Gmur – wpłata będzie do końca każdego kwartału. Na razie w uchwale mamy podaną kasę Urzędu i rachunek bankowy, ale szykujemy się do zmiany tej uchwały, bo ustawa zmieniająca ustawę o utrzymaniu czystości i porządku w gminach, dopuszcza inkasentów. Będziemy zmieniać i trzeba będzie ustalić inkasentów w uchwale i będą wtedy 3 elementy do wyboru do wpłacania pieniędzy.

Radny Z. Bil – jest punkt, w którym ustala się miesięczną stawkę opłat przy jednorazowym odbiorze odpadów zbieranych nieselektywnie np. pojemnik 240 l - 80 zł. Przecież to wychodzi taniej jak mam.
A. Gmur – w ustawie jest wprost napisane, że trzeba ustalić opłatę od mieszkańca i opłatę za kosze. To ma wtedy taki sens, jeżeli gmina też przewiduje odpady od nieruchomości niezamieszkałych. Opłata za wstawione kosze jest w stawce za osobę. 

Przewodniczący Rady – jak tu pan radny mówi jakby wziąć pojemnik 240 l i raz na 2 miesiące i duża rodzina to taniej wyjdzie. Od 1 lipca wchodzi ustawa, tak że wydaje mi się, że dzisiaj musimy podjąć uchwałę i spotkać się z nimi, bo jak nie podejmiemy tej uchwały, czy przyjmiemy inną stawkę, to pozostałą część musimy dołożyć.
Skarbnik Gminy – jak był budżet planowany, to była stawka 6 zł od stałych mieszkańców ogólnie, taka była kalkulacja. 

Przewodniczący Rady – jak nie przyjmiemy, to będziemy musieli pozostałą sumę dołożyć z budżetu? 

Wójt Gminy – to będziemy mieć uwagi RIO, bo powinno się samo finansować 

Przewodniczący Rady - nie możemy na tym zarabiać i nie możemy dokładać. My mamy głosować nad czymś co już jest z góry narzucone. Nie mamy wyboru.
Radny M. Pietras – czy można 20% nieściągalności zmniejszyć na 10%?
Wójt Gminy – chciałbym żeby było tak, że wszyscy zapłacą, z poślizgiem ale wszyscy zapłacą. Chciałbym żeby tak było, a to od was zależy, bo my nie chcemy na siebie przyjąć ryzyka, jeśli chodzi o budżet, a Państwo możecie przyjąć to ryzyko, gdy uznacie, że wszyscy zapłacą w terminie na nasze płatności. Bardzo dużo rzeczy się zmieni, okaże się, że w pewnym momencie i koszy będzie więcej i śmieci może być jeszcze więcej niż do tej pory, bo niby każdy ma kosz i nie będzie już wywoził do lasu. Może jeszcze nam w międzyczasie trafią się, bo mam takie sygnały, że znowu dzikie wysypiska się zaczęły robić. Też musimy to sfinansować. Jeżeli będą pieniądze i będzie za dużo, będziemy zmieniać. Jak  będzie za mało też będziemy zmieniać. 

Przewodniczący Rady – jak zostaną pieniądze, to trzeba będzie stawkę zmniejszyć.

Wójt Gminy – dla mnie w Wieluniu nic się nie zmieni, ani kosza więcej nie dostanę, w to samo miejsce jeżdżę i z 2,4 zł mam 7,20 zł i jeszcze muszę sobie kosz kupić na papiery folie itp.

Przewodniczący ogłosił 5 minut przerwy.

Po przerwie

Radny Z. Szkudlarek – przetarg odbył się 1,5-2 m-ce temu? Zawsze  schodzimy na ostatnią minutę. Wiadomo, że od 1 lipca wchodzi ustawa, przetarg odbył się wcześniej. Myślę, że to powinno być dużo wcześniej, dlatego, że już wiedzieliśmy po przetargu co nas czeka.

A. Gmur – proponowane stawki według ustawy dzisiejszej, to jest za odbiór selektywny miesięczna stawka 7,4 zł od mieszkańca i ustala się stawkę miesięczną opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi w przypadku nieruchomości zamieszkałych przez 7 i więcej osób, stanowiącą iloraz kwoty 79,80 zł. Wtedy mamy stawkę na 1 osobę i nie będzie 7,40 zł, bo im będzie więcej osób, tym będzie niższa.
Przewodniczący Rady – jak jest rodzina 7-mioosobowa, to nie będzie płaciła więcej jak 79,80 zł za odpady niesegregowane lub 51,80 zł. Ta stawka się już nie zwiększy jak będzie miała 8 lub więcej osób, to będzie już stała stawka. 

Radny Z. Braliński – moja propozycja byłaby taka, że zrobić 6 zł i 12 zł do końca tego roku. Zobaczymy jak się to zamknie w budżecie.

Przewodniczący Rady – to pan jeszcze podniósł zbiórkę nieselektywną niż jest propozycja Urzędu.

Radny Z. Braliński – byłoby 50% i 100%. Taka jest moja propozycja. Od tej sumy co głosowaliśmy, to będzie o 50% podniesione.

Przewodniczący Rady - § 2 ust. 3 – ustala się miesięczną stawkę opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi w przypadku nieruchomości zamieszkałej przez 7 i więcej osób, stanowiący iloraz kwoty, jakiej?
A. Gmur – to będzie wynikało od ilości osób

Przewodniczący Rady – jaką tu górną granicę przyjąć?
Radny Z. Braliński – chyba było tak zaplanowane, że górna granica to jest 7 osób, tj. 7x6=42 zł i żeby nie obciążać rodzin wielodzietnych, bo wiadomo, że to jest uderzenie w rodziny wielodzietne. Zostawić to na tej pozycji 7 osób. W zasadzie jest tak, że gdzie zamieszkuje duża liczba osób, w większości są dzieci, które nie wprowadzają żadnych funduszy do gospodarstwa.
Sołtys A. Szewczyk – każdy z mieszkańców podpisywał w deklaracji 4 zł i co teraz będzie?
Wójt Gminy – trzeba będzie jeszcze raz złożyć je na nowo

Sołtys A. Szewczyk – ludzie nie zgodzą się

Przewodniczący Rady – był pan na sesji jaka była propozycja Urzędu. To było pobożne życzenie radnych, żeby było 4 zł. Nie przyjmujemy 8 zł, by nie dać firmie podstaw, że jest taka stawka, żeby z najniższej stawki wystartować. Tak było przyjęte. Możemy pozostawić stawkę na 4 zł tylko nic już nowego nie wprowadzimy do budżetu. Pojawią się oszczędności, to przeznaczymy na śmieci. 

A. Gmur – z deklaracji, które posiadam, 93 deklaracje zostały złożone na 7 i więcej osób. 

Przewodniczący Rady – niech pan wyliczy według stawki zaproponowanej, chodzi o przeliczenie rodzin od 7 osób i więcej. 
Wójt Gminy – jeśli będzie 6 zł, policzymy że 7-mioosobowa rodzina to maksimum, to jest 42 zł. Licząc przez 6 m-cy i byłaby składka 51,80 zł przez nas zaproponowana, to zbieramy 29 tys. zł, a przy stawce 52 zł zbieramy 23,5 tys. zł, czyli różnica 5,5 tys. zł., tylko, że pojawi się grupa osób, które na dzisiaj składały deklaracje, że są 2 lub 3 rodziny, dodają się razem i złożą korektę, że oni teraz występują wszyscy razem. Nie chcą 3 razy po 3 kosze tylko 1 i płacić taką kwotę. 

Przewodniczący Rady – odnośnie § 3, tu zostawiamy na tym samym poziomie?

Radny M. Głąb – czy to dotyczy, że np. robię remont i wstawiam taki pojemnik 110 l i płacę 210 zł i zabierają to co wyrzucę?

A. Gmur – moim zdaniem to już indywidualnie z umową na remontowe rzeczy i indywidualnie gruz wywieźć, bo gruz z rozbiórek to nie jest czysty odpad komunalny.
Wójt Gminy – Gdyby były brane pod uwagę miejsca niezamieszkałe, takie stawki by właśnie obowiązywały, to nas teraz nie dotyczy. 
A. Gmur – w ustawie jest to połączone i nie chcemy tego rozdzielać, żeby nam nie zakwestionowali uchwały. 

Radny Z. Braliński – np. budują z Wrocławia dom i oni też produkują śmieci to taki pojemnik mogą sobie wstawić?
Wójt Gminy – to indywidualnie sobie zawierają umowę. Może to jest trochę mylne, ale to jest propozycja, która dotyczy miejsc niezamieszkałych, czyli ktoś kto chciałby to by obowiązywało, ale podjęliśmy uchwałę, że miejsca niezamieszkałe nie są brane pod uwagę i w przetargu ich nie ma. Tylko zostają kwoty, nic więcej, żeby Urząd Wojewódzki nie zakwestionował uchwały.

A. Gmur – jeżeli budują, to znaczy że ta nieruchomość jest jeszcze niezamieszkała, nie oddana. Jak będzie, to przynosi mi właściciel deklarację, otrzymuje kosze i zaczyna się płacenie.

Radny M. Głąb – jeżeli przystąpimy do propozycji 6 zł i 12 zł, to jaka wyjdzie nam różnica między zaproponowanymi w projekcie kwotami końca roku? Około 43.000 zł braknie do końca roku, czyli może się okazać, że my to będziemy musieli zapłacić firmie. Jest wyliczone 7,4 zł jeżeli nie spłynie wszystko, a 80% rzeczywiście wpłaci to wyjdziemy na zero na koniec roku. Jeśli damy po 6 zł to jest różnica 43 tys. zł, a gdyby 100% ludzi zapłaciło to by wyszło. 
Przewodniczący Rady zapytał się kto jest za stawką zaproponowaną przez Urząd Gminy czyli 7,4 zł i 11,40 zł.

Rada Gminy nie poparła stawki zaproponowanej przez Urząd Gminy.

Przewodniczący Rady zapytał się kto jest za stawką zaproponowaną przez radnego Z. Bralińskiego czyli 6 zł i 12 zł. 

Większość radnych przychyliła się do propozycji wysuniętej przez radnego Z. Bralińskiego.

Więcej zapytań i uwag nie było. Przewodniczący Rady poprosił Komisję Uchwał i Wniosków o przedstawienie projektu uchwały w sprawie wyboru metody ustalenia opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi oraz ustalenia stawki tej opłaty.
Rada Gminy podjęła uchwałę  Nr XXXVI/211/13 w sprawie wyboru metody ustalenia opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi oraz ustalenia stawki tej opłaty przy 10 głosach „za”, 2 głosach „przeciw” i 1 głosie „wstrzymującym się”.



P u n k t  8

Podjęcie uchwały w sprawie zmian w Wieloletniej Prognozie Finansowej Gminy Mokrsko na lata 2013-2020

Głos zabrała pani Renata Nagła - Skarbnik Gminy.

Zmiany w Wieloletniej Prognozie Finansowej dotyczą tylko trzech pozycji. W roku 2013 na stronie pierwszej w poz. 1.1.5 z tytułu dotacji środków przeznaczonych na cele bieżące, jest dodana kwota 12.447 zł, ponieważ tu nie był uwzględniony jeden paragraf do wyszczególnienia. Następnie na str. 3 również w roku 2013 poz. 2.1.3 i 2.1.3.1, czyli wydatki na obsługę długu, zwiększa się tutaj o 20.000 zł do kwoty 630.000 zł. Następna zmiana dotyczy przeszacowania w roku 2013 w związku ze zmianami w budżecie jakie będą, wydatków bieżących na wynagrodzenia i pochodne jest zmniejszenie o 2.000 zł i wydatki związane z funkcjonowanie organów j.s.t. były inne kwoty podane, bo były inne paragrafy zsumowane o zmniejszenie 166.631 zł. Na tym polegają zmiany w WPF. Ogólna kwota dochodów i ogólna kwota wydatków bieżących majątkowych nie uległa zmianie, tylko te kwoty informacyjne były nie tak policzone.
Zapytań i uwag nie było. Przewodniczący Rady poprosił Komisję Uchwał i Wniosków o przedstawienie projektu uchwały w sprawie zmian w Wieloletniej Prognozie Finansowej Gminy Mokrsko na lata 2013-2020.

Rada Gminy podjęła uchwałę  Nr XXXVI/212/13 w sprawie zmian w Wieloletniej Prognozie Finansowej Gminy Mokrsko na lata 2013-2020 przy 11 głosach „za”, 1 głosie „przeciw” i 1 głosie „wstrzymującym się”.

P u n k t  9

Zmiany w budżecie gminy na 2013 rok

Głos zabrała pani Renata Nagła – Skarbnik Gminy.

Zmiany w budżecie gminy dotyczą przeniesienia wydatków bieżących między działami jak i w ramach działu między paragrafami. W dziale 400 – Wytwarzanie i zaopatrywanie w energię elektryczną, gaz i wodę – mamy zwiększenia i zmniejszenia o 7.000 zł. Tutaj zmniejsza się kwotę na zakup materiałów na rzecz zakupu energii, ponieważ było małe oszacowanie kosztu energii. W dziale 750 – Administracja publiczna – zwiększa się wydatki o 15.000 zł, z czego 600 zł jest zwiększenie na promocję jednostki samorządu terytorialnego i 14.400 zł na pozostałą działalność. Tutaj chodzi o zwiększone koszty na licencję systemów komputerowych obsługujących podatki lokalne. W dziale 757 – Obsługa długu publicznego – zwiększa się wydatki bieżące o 20.000 zł. Jest to kwota na opłacenie prowizji za prolongatę kredytów, które przesunęliśmy za rok 2014. W dziale 852 – Pomoc społeczna – zmniejszenie o 69.000 zł i zwiększenie o 34.000 zł. Ośrodki wsparcia – przeszacowanie między paragrafami kwoty 4.000 zł, Rodziny zastępcze – zmniejszenie o 2.000 zł, bo do tej pory nie mieliśmy tu żadnych wydatków, Świadczenia rodzinne z funduszu alimentacyjnego – przeszacowanie między paragrafami – 15.000 zł, dział 85214 – Zasiłki, pomoc w naturze – zmniejszenie kwoty zasiłków na rzecz zwiększenia opłat za pobyt w domach pomocy społecznej, bo jest tam już wykonanie ponad 50%. Zasiłki stałe – zmniejszenia o 13.000 zł, Ośrodek pomocy społecznej – zmniejszenia wydatków bieżących o 15.000 zł i na usługi opiekuńcze – zmniejszenie o 5.000 zł. W sumie przeniesienia między działami jak i w ramach działów między paragrafami jest to kwota 76.000 zł na zmniejszenia i zwiększenia. 
W związku z tym, że były zmiany klasyfikacji wydatków w ośrodku wsparcia jak i w zasiłkach rodzinnych, a są to zadania zlecone, uległ zmianie załącznik: Dochody i wydatki związane z realizacją zadań z zakresu administracji rządowej według stanu jaki przedstawia tabela Nr 2. Ogólnie wydatki nie uległy zmianie. 

Następną zmianą w rozchodach budżetu gminy na rok 2013 jest zmiana załącznika o rozchodach. Zmniejsza się spłatę otrzymanych kredytów o kwotę 80.000 zł na rzecz pożyczek, ponieważ otrzymaliśmy pismo z WFOŚiGW, z którego wypowiada nam się umowę na pożyczkę, którą mieliśmy do spłaty jeszcze 60.000 zł w roku 2014, zaciągniętą na rekultywację składowiska odpadów, w związku z tym, że otrzymaliśmy dodatkowe finansowanie w ramach RPO. Dlatego o 60.000 zł zmniejsza się kwotę spłaty kredytu na rzecz pożyczek. 

Dyskusja:

Wójt Gminy – najgorsze jest to, że WFOŚiGW zażądał natychmiastowego zwrotu pożyczki czyli 80.000 zł musimy znaleźć w tym budżecie. 

Skarbnik Gminy – nie możemy zwiększyć kwoty rozchodu, ponieważ już mamy spłatę na poziomie 15%.

Radny W. Szaniec – udzieliliśmy absolutorium, jak najbardziej jestem za tym. Taka gmina jak Działoszyn, wydawałoby się bogata gmina, a 3.700.000 zł długu wymagalnego, gdzie jest cementownia, jakie mają przychody, my mamy na razie 0. Jakoś się to kręci, a jestem też współodpowiedzialny za ten budżet jak każdy jeden. Uchwalaliśmy go przecież. 
Więcej zapytań i uwag nie było. Przewodniczący Rady poprosił Komisję Uchwał i Wniosków o przedstawienie projektu uchwały w sprawie zmian w budżecie Gminy Mokrsko na 2013 rok.
Rada Gminy podjęła uchwałę  Nr XXXVI/213/13 w sprawie zmian w budżecie Gminy Mokrsko na 2013 rok przy 11 głosach „za” i 2 głosach „wstrzymujących się”.
P u n k t  10

Informacja Komendanta Gminnego OSP dotycząca sytuacji jednostek OSP

Głos zabrał pan Leszek Rodak – Komendant Gminny OSP, który przedstawił informację o sytuacji jednostek OSP (w załączeniu).
Dyskusja:

Radny M. Głąb – każda jednostka, która jest w Krajowym Systemie Ratowniczo-Gaśniczym ma wymóg na swoich autach mieć zestaw do ratownictwa drogowego, czyli wszystkie hydrauliczne rozpieraki, do cięcia itd. OSP Mokrsko już to ma, a Ożarów jeszcze nie ma. Chyba 2 lata temu na kontroli z Państwowej Komendy otrzymali zalecenie żeby zakupić taki sprzęt. Z tego co wiem 50.000 zł kosztuje taki sprzęt, 35.000 zł pozyskali z KSRG.
L. Rodak – 20.000 zł z WFOŚiGW, czyli było wynegocjowane przez Zarząd Wojewódzki OSP i 15.000 zł z KSRG, czyli tymi pieniędzmi dzielił Komendant Powiatowy w Wieluniu. Z mojej strony szły monity. Mokrsko np. otrzymało 2.800 zł. Brana jest również pod uwagę liczba wyjazdów do akcji. Osjaków np. dostał tylko 4.000 zł, a wyjeżdżali 48 razy, a Ożarów w ub. roku wyjeżdżał tylko 17 razy, a otrzymał 15.000 zł. Zakup tego sprzętu to był priorytet, który wydał rozkazem Komendanta Głównego w 2011 r., że aparaty powietrzne, torby medyczne, pompy szlamowe itd. i w tym się jeszcze mieści sprzęt hydrauliczny, bo to był priorytet, który obowiązywał 3 lata, czyli 2011, 2012 i 2013 r. Przesuwaliśmy ten termin, bo ciągle nie było w budżecie pieniędzy na ten rok. Wiemy, że pieniędzy nie ma.

Radny M. Głąb – dlatego poruszyłem ten temat, bo muszę uświadomić radnych, że niestety ale musimy te 15.000 zł w budżecie w tym roku jeszcze znaleźć, skoro jest pozyskane 2/3 pieniędzy, to tą 1/3 niestety ale musimy i teraz znowu pytanie skąd. 

L. Rodak – wnioski, które składamy, bo nie czekamy tylko na pieniądze Urzędu Gminy, ale staramy się również sami środków szukać. Są wnioski składane w styczniu i do 15 stycznia już musieliśmy złożyć żeby nas wzięto pod uwagę, żeby nas zakwalifikowano. Na wniosku wymagany jest podpis pana Wójta i do tego stopnia doszło, że w tym roku musimy to zakupić. 

Radny W. Szaniec – wszyscy czytali lub słyszeli w telewizji jaki był nieszczęśliwy wypadek koło Białegostoku. Do studni wpadł człowiek i 2 strażaków poszło go ratować i też zostali. Może nie doszkoleni, może brak sprzętu, a później tragedie rodzinne. Nie wiemy co się może wydarzyć u każdego z nas, czy to pożar, ale sytuacja bardzo zazębiona, bo kto pójdzie ze strażaków bez maski tlenowej itd.? Albo samochód jest zgnieciony i trzeba wyciągać ludzi, bo może się zapalić, a trzeba ludzi ratować. Później są pretensje, dlaczego nie przyjechali, dlaczego nie wyciągnęli, a nikt nie wie co kogo może spotkać. Popieram ten wniosek.
Radny Z. Braliński – chciałem dopytać się co z samochodem z Mokrska, że taki duży koszt naprawy?
L. Rodak – otrzymaliśmy pismo z Przedsiębiorstwa Komunikacji Samochodowej, bo samochód był na warsztacie i dokonano wstępnej wyceny ekspertyzy naprawy, w której wymieniono: naprawa resorów i wieszaków, naprawa skrzyni biegów, naprawa pompy wtryskowej i wtryskiwaczy, naprawa przystawki do autopompy, bo jest wyciek oleju, naprawa licznika kilometrów, wymiana tarcz kół, regulacja zamykania drzwi, ewentualna naprawa układu kierowniczego, naprawa oblachowania kabiny, poprawki lakiernicze oraz malowanie. Wstępna ocena kosztu robocizny oraz części potrzebnych do naprawy wynosi ok. 10.000 zł plus minus 20%, może być mniej lub więcej. Termin naprawy samochodu został przesunięty, bo było już omawiane na walnym zebraniu OSP w Mokrsku. Druhowie również się wypowiedzieli, a przede wszystkim było kilku, którzy naciskali żeby się starać o zakup nowego samochodu, ponieważ nowy samochód, jeżeli dobrze będzie szukać środków, to nie byłaby aż taka duża kwota z budżetu gminy, byłoby może ok. 30-40 tys. zł, natomiast byłby to nowy samochód, który kosztuje 600-700 tys. zł. To też zależy od rodzaju samochodu, bo są obecnie karosowane mercedesy i MAN-y ale ten temat jest odsunięty, bo wiemy, że nie ma pieniędzy. Zobaczymy jak będzie w przyszłym roku, ale po drobnych naprawach na razie pan Wieczorek jeździ i jest dobrze. Musimy mieć na uwadze, że będzie nas czekać wymiana, tym bardziej, że jest to Krajowy System RG. Dodam, że do KSRG na terenie powiatu należy tylko 15 jednostek, my mamy 2 z naszego terenu. Moim marzeniem jest, żeby to utrzymać, bo nie wiem czy w przyszłości wszystkie jednostki z naszej gminy będą w stanie działać przy takich problemach budżetu gminy. To będzie zależało od Państwa. 
Radny M. Głąb – z tego co słyszeliśmy jakie czekają naprawy samochód w Mokrsku, to resory wiążą się z bezpieczeństwem ludzi i wnioskowałbym, żeby te pieniądze znaleźć jeszcze w tym roku. Nie ukrywajmy, OSP Mokrsko wyjeżdża najwięcej razy w całej gminie, nawet jak tutaj Ożarów wyjeżdża ale do kilku fałszywych alarmów, to nie jest akcja bojowa i ratownicza tylko sprawdzenie. Tu musimy się naprawdę głęboko zastanowić, bo to jest bezpieczeństwo ludzi, którzy jadą ratować nas. 

Przewodniczący Rady – czy zawody są już ustalone, że odbędą się w Komornikach?

L. Rodak – wstępnie ustalaliśmy, że odbędą się w Komornikach. Na ostatnim zebraniu Zarządu Gminnego wystąpił pan Marcin, że z okazji 750-lecia Krzyworzeki chciałby zorganizować te zawody w Krzyworzece. W dużym stopniu to zależy ode mnie i wiem, że w Krzyworzece jest na chwilę obecną za ciasno. Jest boisko i jeszcze od strony drogi ogródek, natomiast będą brały udział 3 gminy i będzie 17 jednostek i zarazem 17 samochodów. Wszystko musi być tak zlokalizowane, żeby w każdej chwili mogły wyjechać podczas zawodów, bo nie wiemy kiedy wypadnie wyjazd, bo już tak było w Ożarowie, stodoła się zapaliła, a w cegielni były manewry. Najlepsza lokalizacja na dzień dzisiejszy jest w Komornikach i już wcześniej z panem radnym rozmawialiśmy na ten temat, a nawet i dzisiaj, tylko chodzi nam o konkretne ustalenie terminu, żeby nie wchodziło w kolizję z LZS-em. Chyba żeby zaistniały warunki niezależne ode mnie żeby zrobić w Krzyworzece, ale raczej nie. 

Sołtys A. Szewczyk – 1,5 tygodnia temu były zawody w Skomlinie i jak wypadły nasze jednostki?

L. Rodak – w seniorach I miejsce zajął Ożarów, II miejsce Mokrsko, III miejsce Krzyworzeka, IV miejsce Słupsko i V miejsce Komorniki, a Chotowa nie było, ale mieli drużynę młodzieżową chłopców. Startowały również drużyny młodzieżowe chłopców, dziewcząt i drużyna kobieca z Komornik. Drużyna z Komornik zajęła I miejsce, dziewczynki MDP ze Słupska również I miejsce, drużyna MDP z Ożarowa I miejsce, II miejsce ze Słupska i III z Chotowa. Jeśli się nie mylę, to właśnie tak się przedstawiają wyniki. 
Sołtys A. Szewczyk – tutaj rozwój i rozbudowa kompleksów sportowych. Nasze dzieci nie mają gdzie trenować, bo trenowali, może pan wie, na asfalcie, bo nie było możliwości wjechać na boisko. Człowiek prosi się, żeby zrobić coś z naszym boiskiem, dojazd jakikolwiek. Dzieci chcą ale u nas jak nie ma szkoły, to nie ma możliwości. Przykro mi to mówić. 

L. Rodak – może dodam że OSP z Mokrska ćwiczyli w Krzyworzece

Pani D. Wójciak – tak pięknie tutaj piszecie w folderze plany na przyszłość tj. rozwój i rozbudowa kompleksów sportowych jako podstawa działań mających na celu zapobieganie zjawisku wykluczenia społecznego. Przyznacie państwo, że nasze dzieci ze Słupska są wykluczone, ponieważ jest wzięte pod uwagę: Chotów, Komorniki, Krzyworzeka i Mokrsko. Te boiska będą rozbudowywane w przyszłości, a jakie grupy właśnie z tych miejscowości brały udział? Były dziewczęta z tych miejscowości?

L. Rodak – oczywiście, że tak. Ze Słupska były dziewczyny i chłopcy i również z Chotowa. 

Pani D. Wójciak – no właśnie, były ze Słupska a ćwiczyły na asfalcie, ponieważ nie miały innej możliwości. Prośba do pana Wójta i całej Rady, żeby wziąć to pod uwagę, że nasze dzieci chcą a nie mają możliwości, bo nie ma tam szkoły. Teraz zastanówcie się, czy to jest wyrównywanie szans?
Przewodniczący Rady – my szkół nie zamykaliśmy i na razie nie zamierzamy zamykać szkół i to by dotyczyło każdej innej miejscowości. 
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Interpelacje, zapytania i wolne wnioski

Przewodniczący Rady – wpłynęła informacja dotycząca zmian całego planu zagospodarowania przestrzennego Gminy Mokrsko, wynikające głównie z tworzenia obecnych planów na mapach w skali 1:1000 lub 1:2000, a nie jak było do tej pory 1:10000, należy wybrać kolejność sołectw, dla których plan będzie zmieniony. (w załączeniu). Urząd Gminy Mokrsko proponuje kolejność zmiany miejscowego planu przestrzennego sołectwami alfabetycznie wg nazw. Czy radni wyrażają taką zgodę.
Rada Gminy wyraziła zgodę na zmiany planu zagospodarowania przestrzennego Gm. Mokrsko sołectwami alfabetycznie wg nazw. 

Przewodniczący Rady – wpłynęło również pismo z prośbą o przesunięcie środków w budżecie Gminy Mokrsko na wykonanie dwóch odcinków wodociągów: w Mokrsku do Państwa Orłowskich (Mokrsko 215, dawna stacja PKP) oraz w Ożarowie do Państwa Garygów (Ożarów 99) /w załączeniu/.
Radny W. Szaniec – zapomniana jeszcze jedna rzecz, a mianowicie p. Salamon też pisał, to też mieszkaniec naszej gminy.

Przewodniczący Rady – mam na razie te pisma i pan Wójt odpowie.

Wójt Gminy – sprawa p. Salamona jest trochę bardziej skomplikowana. Chodzi zwłaszcza o koszty, ponieważ odległość jest znacznie większa. Gmina Praszka wyraziła zgodę, że jeżeli będziemy chcieli i będziemy w stanie wyłożyć środki na to zadanie i być inwestorem w swoim imieniu i na nasz teren. Robimy rozpoznanie na temat odwiertu studni i zobaczymy jak to wyjdzie, może nie będzie aż tak drogo, ale też to jest kilkanaście tys. zł. Pan Salamon też był i wnioskował. Zrobiliśmy rozpoznanie, tylko że kwota jest bardzo duża, ponad 100 tys. zł.
Przewodniczący Rady – wpłynęło też pismo od Burmistrza Wielunia w sprawie przyznania przez Zarząd Województwa Łódzkiego Gminie Wieluń dotacji w wys. 190.040,00 zł na realizację zadania pod nazwą „Modernizacja drogi dojazdowej do gruntów rolnych” i Gm. Wieluń będzie realizowała inwestycję pod nazwą „Przebudowa drogi gminnej wraz z budową zatok parkingowych Kurów - Chotów” (w załączeniu). W związku z tym zwracają się z prośbą o zabezpieczenie środków w budżecie Gm. Mokrsko w wys. 46.697,00 zł.
Radna G. Grześlak – w którym miejscu ma być robione?

Przewodniczący Rady – koło wiatraka.

Wójt Gminy – jest to droga zajeżdżona poprzecznie gdzie jest łącznik. Droga jest znacznie szersza, ze strony Gm. Mokrsko i ze strony Gm. Wieluń razem ma 15 m szerokości. Zajeżdżona jest w większości na terenie Gm. Mokrsko, ale co najważniejsze, jest odprowadzenie wody od strony Kurowa i musi iść w kierunku kolejki, czyli strony Gm. Mokrsko. Potrzebne są przepusty i część rowów. Jeżeli w ogóle będzie ta droga robiona, bez względu na to jaki jest zakres, to i tak musimy zaplanować kopanie rowów obustronne w Chotowie od kościoła do tego miejsca, żeby wodę na kolejce odprowadzić i będziemy musieli przepusty przebudować. Było już kiedyś projektowane i wyraziliśmy na to zgodę i teraz jest jedyny problem, że Gm. Wieluń już ogłosiła przetarg i naszą część pozostawiła z boku, bo to wynikało z ich negocjacji z FOGR. W tej chwili wysłaliśmy pismo, żeby wyrazili zgodę na przejęcie w ramach robót uzupełniających, ewentualnej budowy tego zadania i po przetargu sprawdzenie jaka to będzie kwota. Ich kwota będzie znana, my dopiero będziemy negocjować potencjalnie z wykonawcą. Czy zrobimy to czy nie, to trudno powiedzieć i nie wiadomo też za jakie pieniądze, bo to przetarg określi, ale przetarg określi na ich stronie, a my będziemy negocjować mając nadzieję, że będą te same ceny, które zaproponowano przy drodze głównej na naszej części. 
Radna G. Grześlak – chciałam wyjaśnić pewną kwestię, ponieważ mam sprzeczne informacje odnośnie pana radnego Mielczarka, że prawdopodobnie na piśmie zrzekł się mandatu radnego. Na ile to jest prawdą?

Przewodniczący Rady – nie prawdopodobnie, bo się zrzekł na piśmie. Wpłynęło pismo 14 czerwca do Przewodniczącego Rady (w załączeniu). 

Na rozpatrzenie mamy 3 m-ce. Myślę, że wstępnie powinniśmy przegłosować czy przyjmujemy rezygnację czy nie. Na razie nie było wprowadzone do obrad sesji tylko informacyjnie.

Rada Gminy nie poparła pisma w sprawie zrzeczenia się mandatu radnego.

INTERPELACJE:
Radna M. Witkowska – rów, który jest przy drodze na Ożarów, a mianowicie jadąc z Ożarowa do Mokrska, przed samą stolarnią z prawej strony jest całkowicie zamulony. Nie ma żadnego zagłębienia i w czasie opadów woda leci aż do krzyżówki, strumieniem rozlewa się po całej drodze. Zgłosić o pogłębienie. Uczennica Gimnazjum otrzymała pierwszą nagrodę w Polsce z j. niemieckiego, wygrała olimpiadę i jest taka sugestia do radnych, żebyśmy złożyli się i ufundowali jakąś nagrodę, bo to jest ewenement. Pan Piśniak prosił żeby przekazać, że potrzebna jest dmuchawa-odkurzacz do czyszczenia Orlika z liści w cenie ok. 450-550 zł. Do utrzymania Orlika, żeby sami mogli go utrzymać, to potrzebują trochę sprzętu.

Przewodniczący Rady – myślę, że to są wnioski z komisji objazdowej.
Radna M. Witkowska – podał nam teraz na sesję.
Przewodniczący Rady – było mówione o tym jak objeżdżaliśmy szkoły i Orlika, protokół z tego powinien być i wszystkie wnioski powinny być zgłoszone.

Radna M. Witkowska – czyli nie zgłaszać teraz?
Przewodniczący Rady – to już od pani zależy. Ja tylko informuję.
Radna M. Witkowska – ja chcę przekazać a pan mówi, że mam nie przekazywać, czyli od kogo to zależy?

Przewodniczący Rady – przekazać, tylko jako Przewodnicząca Komisji wszystkie wnioski z objazdu trzeba podać.

Radna M. Witkowska – czy to, że nitka z gazem jest położona w rowie, który jest wypłycony było dalej przekazane? Czy to ktoś sprawdził? Bo woda tam nie lecie.

Wójt Gminy – tak, było przekazane

Radna M. Witkowska – jak będzie z odbiorem naszych terenów gdzie nitkę kładą? Glina jest na wierzchu, na polach na 10m poniszczone zbiory. Nie wiem kto tą firmę wpuścił, niepodobna mi się jak oni to robią.

Przewodniczący Rady – odnośnie gazociągu, panie Wójcie w tej chwili w Ożarowie kopią, chodnik jest cały rozebrany, rozmyty przez deszcz.

Wójt Gminy – na dzień obecny jest to plac budowy. Jest tutaj pani Ewa i wie jak to wygląda. Są rzeczy, które się zrobi kiedy przyjdzie na to czas, albo termin albo pogoda. W tym roku mamy tak a nie inaczej. W Krzyworzece są bardzo duże problemy z kopaniem i mieszkańcy też się denerwują, że niekoniecznie to jest tak jak myśleli i zamierzali. Jeśli chodzi o odbiory, to na pewno w tych miejscach, które dotyczą gminy, to będziemy brać w nich udział i swoje uwagi zgłosimy. Jeśli są uwagi i sami widzimy, to staramy się przekazywać niekoniecznie tylko na placu budowy, bo nie zawsze skutkuje, tylko do inwestora. Inwestor, wydaje mi się, że reaguje. 
Radny Z. Braliński – mieszkańcy z Lipia prosili mnie żeby przekazać, że przy opadach od posesji p. Hojka i p. Zawadzkich, woda leci na lewą stronę. Nie ma żadnego rowu i jest prośba, bo świeżo posypane kruszywo wymywa, żeby przebić się przez drogę i odprowadzić wodę do rowu. Żeby od p. Zawadzkich nie szła całą drogą, bo z drugiej strony jest rów 

Radna G. Grześlak – wcześniej zgłaszałam do p. Jóźwiaka o posypanie drogi naprzeciwko parku, pan Stefaniak prosił. Nie wiem czy było już coś robione. Gdyby była możliwość, aby ekipa gminna ułożyła płytki stare z demontażu przy budynku podworskim.

Pani D. Wójciak – czy w tym roku zebrała się komisja, która co roku robiła objazd dróg?
Przewodniczący Rady – nie jeździła, jeszcze nie jest skończony remont dróg.

Pani D. Wójciak –  kiedy jest przewidywany termin skończenia remontu dróg?

Wójt Gminy – wszystko zależy od warunków pogodowych, bo one nie są dobre i nie możemy zrobić wszystkiego w danym miejscu. Drogi są bardzo zniszczone, te które są do naprawy. To nie jest tak jak przedtem, że się przyjechało i wystarczyło troszeczkę, teraz są miejsca, że trzeba kamienia trochę więcej przywieźć, ale głównie chodzi o pogodę. Pan Mielczarek mówił odnośnie wykaszania. Jeżeli sypiemy drogi i kamienia sypiemy więcej, to wtedy ciągnik, który jeździ z rotorem, to jest wtedy z przodu jako ściągający i rotorem w takim deszczu też nie pojedziemy, bo nie da rady. Nie jest tak, że my nie chcemy czegoś zrobić, bo na pewno więcej rzeczy byłoby zrobionych, niektóre może byłyby zakończone, ale sypanie dróg jest od początku maja, bo pogoda wtedy pozwoliła na takie działania. To co zrobiliśmy wcześniej, to zrobiliśmy z kamienia, który mieliśmy. Osoby z robót publicznych przyszły do pracy dopiero na początku maja.
Sołtys W. Czart – udrożnienie mostku na drodze do pana Kryściaka na rowie, który biegnie od Mokrska od strony oczyszczalni. Mostek jest nie przepustowy i mieszkańcom wylewa na pole. 
Radny W. Szaniec – droga pomiędzy Wierzbiem a Ożarowem, była komisja i dzięki też pomocy Komendanta Powiatowego, będzie tam wycięte 108 sztuk drzew w miesiącu grudniu. Wszystkie komisje, w tym z ekologii, muszą zatwierdzić te drzewa. Może dojdzie do skutku. Proponowałbym, żeby ktoś z gminy zajrzał na nasz chodnik jak robią i jak zagęszczają, bo będą później zapadliny. Później my jako gmina będziemy mielili kłopoty. Mijają 2 lata i droga na Morzykobyle niedokończona i dziury się dalej robią. Nie jest ta droga na głównej krajowej oznakowana. Podpisaliśmy też zobowiązania jako Urząd Gminy. Jeszcze kwestia oświetlenia. Jak to dalej będzie się toczyło?
Wójt Gminy – czekamy na wycenę. Zaproponowaliśmy firmie, która wygrała przetarg w Mokrsku, żeby za daleko sprzętu nie wozili. Na razie nie złożyli wyceny. Chcielibyśmy zrobić, tylko kwestia za ile i czy nas będzie stać. Jeśli chodzi o oświetlenie, jeszcze nie minął okres kiedy sprawy spadkowe związane z działką, na której znajduje się słup, nie zostały uregulowane i pozwolenia na rozbudowę sieci nie mamy. Jeśli chodzi o Słoniny, to dokumenty są, udało nam się z Kłobuckiem załatwić. Gdyby były pieniądze moglibyśmy już działać i oświetlenie zrobić. Na razie nie wydajemy pieniędzy, bo nie wiemy czy nam starczy.
Radna T. Strózik – cieszyłam się, że chociaż na odpust pojadę równą drogą, ale nie ma widoków?
Radny M. Głąb – LZS z Krzyworzeki prosi o dofinansowanie bądź zakup kosiarki, ponieważ ta którą kosili boisko zepsuła się. Boisko jest na wjeździe do gminy, tak że jest wizytówką, a oni w tej chwili nie mają czym kosić i taka dygresja, że gdyby podział pieniędzy ze stowarzyszenia był jednakowy, to by ich było w tej chwili stać na to.

Radny Z. Szkudlarek – przy tych opadach z Koloni prosili żeby zebrać pobocza od strony rowu ze strony zachodniej. Woda faktycznie z Koloni przechodzi na Pasternik. Zbierają trochę, ale jak by było ścięte całkowicie, żeby woda mogła spływać, to byłoby dobrze. Pytają się kiedy staną pod wiatą na Jeziorku, bo akurat aura jest jaka jest i dzieci trochę mokną w oczekiwaniu na autokar. 
Wójt Gminy – koszt takiej wiaty to ok. 4-5 tys. zł, więc też trzeba wprowadzić do załącznika inwestycyjnego, bo to jest wydatek inwestycyjne. 

Sołtys A. Szewczyk – chciałbym zgłosić, żeby jak najszybciej mnie poinformować jak będą wyliczenia, czy ta droga będzie robiona czy nie. Krótko, tak lub nie. Szybko przeliczyć, niech tutaj księgowa zadziała, bo my naprawdę w tym momencie nic nie wiemy ale prosiłbym o jak najszybsze wykonanie tego zadania. 
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Zamknięcie obrad sesji

Przewodniczący Rady stwierdził wyczerpanie się porządku obrad, podziękował wszystkim za udział i następnie zamknął obrady XXXVI sesji Rady Gminy.

Na dzisiejszej sesji zostały podjęte następujące uchwały stanowiące integralną część  protokołu:

	Lp.
	Nr uchwały
	W sprawie



	1.
	XXXVI/205/13
	zatwierdzenia sprawozdania finansowego z wykonania budżetu za 2012 rok;


	2.
	XXXVI/206/13
	udzielenia absolutorium dla Wójta Gminy Mokrsko;


	3.
	XXXVI/207/13
	wyrażenia zgody na zawarcie kolejnych umów dzierżawcy z dotychczasowymi dzierżawcami;

	4.
	XXXVI/208/13
	nadania Honorowego Obywatelstwa Gminy Mokrsko;


	5.
	XXXVI/209/13
	ustalenia opłaty za odbiór osadów z oczyszczalni przydomowych;


	6.
	XXXVI/210/13
	uzupełnienia składu osobowego Komisji Oświaty, Zdrowia, Spraw Socjalnych, Prawa i Porządku Publicznego Rady Gminy;


	7.


	XXXVI/211/13
	wyboru metody ustalenia opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi oraz ustalenia stawki tej opłaty;

	8.
	XXXVI/212/13
	zmian w Wieloletniej Prognozie Finansowej Gminy Mokrsko na lata 2013-2020;

	9.
	XXXVI/213/13
	zmian w budżecie Gminy Mokrsko na rok 2013.


Na powyższym protokół zakończono i podpisano.-

Protokołowała:




Przewodniczący Rady Gminy

Anna Wiktorek




         Grzegorz Majtyka 

Protokół niniejszy obejmuje:

1. Streszczenie przebiegu obrad sesji od strony 1- 35
2. Podjęte uchwały od Nr XXXVI/205/13 – XXXVI/213/13

3. Załączniki jak niżej:

	Lp.
	Treść załącznika
	Ilość stron



	1.
	Zbiorcze zestawienie sprawozdań z okres od 16 maja do 15 czerwca 2013 r.
	14

	2.
	Wniosek Rady Sołeckiej i Sołtysa sołectwa Słupsko.
	1


	3.
	Sprawozdanie roczne z wykonania budżetu Gminy Mokrsko za 2012 rok.
	12

	4.
	Bilans z wykonania budżetu państwa, jednostki samorządu terytorialnego sporządzony na dzień 31.12.2012 r.
	2


	5.
	Bilans jednostki budżetowej i samorządowego zakładu budżetowego sporządzony na dzień 31.12.2012 r.
	2

	6.
	Rachunek zysków i strat jednostki sporządzony na dzień 31.12.2012 r.
	2

	7.
	Zestawienie zmian w funduszu jednostki sporządzony na dzień 31.12.2012 r.
	2

	8.
	Informacja o stanie mienia komunalnego w Gminie Mokrsko
	4



	9.
	Opinia o sprawozdaniu z wykonania budżetu Gminy Mokrsko za 2012 rok.
	5

	10.
	Wniosek Komisji Rewizyjnej rady Gminy Mokrsko w sprawie o udzielenie absolutorium Wójtowi Gminy Mokrsko za 2012 r.
	3

	11.
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